
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

ROkl LXX 
Katowice 

wtorek 7-go 
stycznia 1936 r.

Hr. 4

Cena
egzemplarza

GR05ZY
ILUSTROWANE CZASOPISMO SLASKIE

KATOLIK
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Nakładca: Zjednoczone Wydawnictwo Gazet, 
Sp. $ ogr. odp. Katowice.

Druk: Drukarnia Śląska Sp. z ogr. odp. 
Katow.ee — Telefony: 308-78 i 304-26.

Redakcja:
Katowice, ul. Batorego 4, parter. 

Telefony: do g. 18-tej: "37-68
po g. 18-tej: 304-26 i 308-78.

Red. odpow.: Franciszek Goduia, Chorzów I.

Administracja:
Katowice, ul. Batorego 2, oficyna II p,

. Telefon: 314-14.
Konto P. K. O.: Katow.ce 304.540. 

Przyjmowań.e abonamentu i ogłoszeń.

Abonament:
miesięcznie na poczcie łub u agenta w# go A 

z odnoszeń.em do domu gi
przyjmują: poczta (listów.), agenci, I.wH 

kioski i Administracja. *
f £ feg t* * f* Za jeden wiersz Jednołamowy (70 m/m) na stronie tytutc wej zł. 0.60, w tekście redakcyjnym zł. 0,50. w dziale ogłoszeniowym za wiersz jednołamowy (35 m/m) zł. 0,15.
W» E H il I e% vofEUwECri« Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym pierwsze głowo 1 tins'y druk zł. 0.15, dalsze słowa zł. 0,10.

Uroczystość nałożenia biretu kardynalskiego
J. Em. ks. kardynałowi Fr. Marmaggiemu

W dniu 4 b. m. na Zamku królewskim 
w Warszawie odbyła się niezwykle podnio­
sła ceremonja wręczenia przez P. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej biretu kardynalskiego 
JEm, ks. kardynałowi Marmaggic-mu, Pro- 
cunęjuszowi Apostolskiemu. W uroczysto­
ści wzięli udział llEmmencje księża kardy­
nałowie Hlond i Rakowski, księża arcybis­
kupi Kopp i Gall oraz księża o.skupi Szla­
gowski i GawLna, członkowie kapituły rne- 
ti opontalnej, prałaci i szambelanowie papie­
scy, korpus dyplomatyczny i kawalerowie 
maltańscy.

Rząd reprezentował p. prem;er Zyn- 
dram-ivościaiKowski oraz pp. ministrowie 
Kaczkiewicz, bwiętosławski, tiecK, Butkie­
wicz, Poniatowski oraz podsekretarze sta-
uu, armję zas generalny inspektor sił zbroj­
nych, gen. Rydz Smigiy. Pozatem byli obe­
cni prezes Sądu Najwyższego Supmskł, pre­
zes N. LR. P. Krzemmskt oraz prezes IN. T. 
A. Helczyński i inni.

Pojazd Pronuncjusza Apostolskiego z 
■ynacnu Nuncjatury do ZamKU eskortował 
szwadron szwoleżerów. Po przybyciu na 
Zamek ks. Pronuncjusza honory wojskowe 
oddaia kompanja przyboczna p. Prezydenta 
Kzpntej, poczem szet protokuiu hr Romer 
wprowadzi! ks. kardynała Marmaggiego 
wraz ze świtą do sali zamkowej, przyiegiej
00 Kaplicy, gdzie w obecności Pana Prezy­
denta Ablegat Apostolski, ks. prałat Pacini 
wygiosił przemówienie w języku łacińskim, 
ciiarakteryzujące owocną działalność i za- 
eiugi wobec Rościoła księdza Pronuncjusza. 
Następnie ks. Pronuncjusz poprzedzany 
przez swą świtę udał się do kaplicy zamko­
wej. Po przybyciu i powitaniu Pana Pre­
zydenta Kzpntej rozpoczęła się Msza św., 
którą w asyscie księży prałatów Kępińskiego
1 Humpoli celebrował ks. biskup połowy. 
Pierua liturgiczne podczas nabożeństwa wy­
konał chór seminarjum duchownego.

Po Mszy św. Ablegat Apostolsm odczy­
tał breve Ojca św., mianujące ks. Nuncjusza 
Marmaggiego członkiem' sw. Kolegium Kar­
dynalskiego, poczem doręczył Panu Prezy­
dentowi biret purpurowy. Następnie ks. 
Pronuncjusz, zeszedłszy ze swego wzniesie­
nia, zbliżył się do podjum, gdzie ustawiony 
był fotel Pana Prezydenta, który Dostojne 
mu Nominatowi włożył własnoręcznie biret 
na głowę. Po tej ceremonji udali się wszy-

J. E. kardynał Hlond u P. Premjera.
WARSZAWA. Panu Premierowi Zvndram- 

Kościatkowskiemu złoży! wizytę Prymas Polski 
Bi l. E. ks kardynał A. Hlond,

Podwyższone pobory.
WARSZaWA. (teł wł) Jak s,ę dowiaduje­

my Bank Dyskontowy podwyższył z dniem 
1 stycznia pobory wszystkim pracownikom w 
liczbie 120 od 10 do 15 proc.

Lindbergh wyjechał do Cardiffu.
LONDYN. Plk. Lindbergh wraz z rodziną

wyjechał po południu samochodem z Liverpool!!
do Cardifku

scy do sali audjencalnęj. Na przemówienie 
to odpowiedział po polsku P, Prezydent 
Rzplitej, podkreślając zasługi dla Polski i 
więzy, jakie łączą Reprezentanta Stolicy A- 
postolskiei z naszym krajem, i wyrażając 
swoją żywą radość z powodu wysokiego za­
szczytu, którego dostąpił ks. Pronuncjusz.

Po przemówieniach ks. kardynał Mar- 
rnaggi przedstawił Panu Prezydentowi swo­
ją, świtę," poczem obszedł wszystkich obec­
nych, dziękując za udział w uroczystości.

Po skończonej ceremonji Pan Prezydent 
podejmował księży kardynałów oraz pp. 
ministrów śniadaniem.

Walne dla ogłaszała sir&h sie
w

Administracja ;,Kafo!ika“ zawiadamia P T. Przemysłowców. Kunców oraz Rzemieślników, że 
kto w czasie od 1 do 31 styczna 1936 roku uiść. zgóry abonament roczny „Katolika“, w kwo­

cie zł 13 będzie móg!

bei pi a tnie
w ciągu roku 1935 umieścić w dziale ogłoszeniowym naszego niema iedno ogłoszenie o wy 
miarze 4u mm. aa łapo ogloszen.owy. iub dwa ogłoszenia b wymarzę 2u mm. na 2 tamy ogio

szentowe.- • '

W drodze ż Aten. do Aleksandrji runął dd murza 
w odległości 2 kilometrów, od celu podróży 

angielski samolot pasażerski „Gity of Chartum“, • 
wiozący 12 pasażerów. , W ‘katastrofie tej zgi­

nęło 9 osób.

KAIR. Z Addis Abeby donoszą: Dowód’ 
two abisyńskie znalazło się w trudnej sytu­
acji spow-odu licznych transportów broni 
wszelkiego rodzaju i braku fachowej obsłu­
gi. Instruktorowie cudzoziemscy n e mógł 
nadążyć z wyszkoleń, sm. Daje się ode-su­
wać brak warsztatów ieparacyjnych, wsku­
tek czego wielu broni marnieje bez napra­
wy. W celu zabezpieczenia przed bomba ■- 
dewaniem z powietrza abisyńczycy ukry­
wali amunicje w składach podziemnych 
W wiem wypadkach materjały te uległy 
zepsuciu spowodu złego zaopatrzenia schro 
nów. W wojskach abisyńskich daje się dot­
kliwie odczuwać brak pomocy lekarskiej.

Gazy bojowe i miotacze ognia.
LONDYN. Po bombardowaniu szpitali 

p-zez samoloty włoskie, po zrzuceń u bo.no 
gazowych na pozycje nieprzyjacielsko 
przyszła kolej na ataki gazowe, podejmo­
wane przez piechotę i artylerię.

Również na południe od Makalie Włosi 
zastosowali nowoczesną broń europejs-ą 
o której wojownicy abisyńscy dotychczas 
n.e mieli pojęcia, a mianowicie miotacze u- 
gn,a.

Na widok buchających płomieni wojow­
ników ogarnęła najpierw panika, później ;e- 
dmak oswoili się z tym nowym sposobem 
wojowania i z bohaterską odwagą zaatako 
wali nacierające kolumny włoskie.

Mimo olbrzymiej przewagi techniczne- 
Włosi musieli się cofnąć. W ataku tym w 
ręce Abisyńczyków wpadły dwa nieuszko­
dzone czołgi wraz z załogą.
Jeszcze dwa szpitale zbombardowane 

przez Włochów.
ADDIS ABEBA. 5 samolotów włoskich zbom­

bardowało Daggabtir, zrzucając dużą ilość bomb

których część traiiła w lazaret Czerwonego 
Krzyża amerykańskiego. Dyrektor lazaretu ar 
Höckmann zginął niedawno, padając ofiarą wy­
buchu bomby, którą znalazł na ulicy i chc.ał za. 
brać na pamiątkę. Źródła urzędowe abisyńskł:- 
, wracają uwagę, że lazaret znajduje się w od­
ległość 2 kim od Daggabtir i że przeto bomba-, 
dcwanie ne mogło wyn.kać z omyłki, lecz, że 
musiało być z am erzone świadomie. Wśród znaj 
dujących się w lazarecie chorych jest wielu ra 
nłonych. Liczba zab.tych n.e jest jeszcze us.a- 
iona.

O zbombardowaniu przez Włochów ambu'a i 
tie egipskim donoszą z Harraru, że w ambulan­
sie tym znajdowało się 2 m.sjonarzy ans elsk :h.

■eielski. Straty wynoszą 2 żołnierzy włoskich 1 
2-ch tubylców, 1 oficer i 1 żołnierz włoski oraz 
2-eh Askarysów odniosło rany. Na froncie so- 
malijskim oddział dubatowów zajął miejscowość 
Amino nad kanałem Doria w rejonie Malgacotp. 
Z chwilą otrzymania wiadomości o koncentracji 
w miejscowości Areri (na prawym brzegu ka­
nału Doria) nasi dubaci wspierani przez auta 
pancerne osiągnęli Areri l i 2 stycznia, zdoby­
wając i likwidując obozowisko abisyńskie. Straty 
nieprzyjaciela wynoszą 150 zabitych i rannych. 
Z naszej strony poległ 1 żołnierz, 3-ch Dubatów 
i 1 Askarys. Poza tern 15 tubylców odniosło 
rany. Lotnictwo kontynuuje ożywioną działal­
ność na całym froncie.

Postępy włoskie na froncie somaiifskim
"RZYM, Włoski komunikat wojenny nr. 89: 

Marszałek Badagłio telegrafuje: Podczas starć 
rejone Tembien w pobliżu połączenia rzek

Antywłoskie demonstracje 
w Egipcie.

ICAIR. Zbombardowanie lazaretu egipskie-
w rejone Tembien w pobliżu połączeń.a rzek go w Abisynii wywołało szerokie demonstracje 
Gahat i Gheva odparliśmy oddział nieprzyja- * antywłoskie, które natychmiast stłumiono.

Orędzie prezydenta Roosevelta
WASZYNGTON. W piątek rozpoczę-1 mi Ameryki i Kanadą mogą być wzorem 

h) się na Kapitolu posiedzenie obu Izb ; do naśladowania dla innych, jednakże w 
amerykańskich, przed któremi, przy szczel 'pozostałym świecie sytuacja jest niepokoją-
nie wypełnionych trybunach, prezydent 
Roosevelt odczytał swoje orędzie.

W pierwszej części swego przemówie­
nia poruszył prezydent sprawy polityki 
zagranicznej. Potępiając w ostrych słowach 
autokratów, którzy narody swe pogrążają 
w niedoli, prowadząc je do wojny. Roose 
velt przeciwstawił temu politykę pokojową 
Ameryki i jej wysiłki w celu zachowania

ca, a nawet groźna. Polityka Ameryki jest 
jasna i konsekwentna. Pragniemy pokoju > 
pokojowego rozstrzygnięcia konfliktów.

Druga część orędzia Roosevelts poświę 
eona jest polityce wewnątrz kraju. Roz- 
prawia się w niej prezydent z chciwym* 
wyzyskiwaczami, podnoszącymi znów gło. 
we, w okresie, gdy on, oraz kongres współ, 
nie z nim, stworzyli uporządkowaną pod

prawdziwej neutralności. Pokojowe i przy- stawę dla rozpoczęcia nowej ery w histo- 
jacielskie stosunki pomiędzy. 21 republika-jtji rządów Północnej Ameryki.

II
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Dziś: Lucjana m. 
Jutro: Seweryna Op. 
Wsch, sł.: 7.43.
Zach. sł.: 15,56.

Podziękowanie
Za liczne życzenia noworoczne, jakoteż 

życzenia, słowa uznania i zachęty do dal­
szej pracy z okazji rozpoczęcia 70-lecia „Ka­
tolika“, Redakcja i Wydawnictwo składają 
jaknajserdeczniejsze podziękowanie.

Wszystkie warstwy społeczeństwa kato- 
licko-polskiego Śląska znalazły się w szeregu 
składających życzenia, co jest dowodem, iż 
wszyscy doceniają należycie znaczenie i po­
trzebę pracy „Katolika“. Również poza 
granicami Śląska wiadomo, jak ważną rolę 
»pełnia „Katolik“ na Śląsku. I tak Polska 
Katolicka Agencja Prasowa w Warszawie, 
której był organizatorem i pierwszym kie­
rownikiem nasz Rodak, J. E. ks. biskup Ga­
wlina, pisze z okazji 70-lecia „Katolika“:

„70-ty rok istnienia i pracy „Katolika“ 
Ilustrowane czasopismo śląskie „Ka­

tolik“ rozpoczęło z dniem 1 stycznia br 
70-ty rok swego istnienia. „Katolik“ 
wychodzi obecnie codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt, „jubilat“ śląski 
jest jednem z najstarszych i najtańszych 
pism katolickich w Polsce.“
Wszystkie słowa uznania i zachęty są dla 

nas boażcem do dalszego służenia katolic­
kiemu i polskiemu luaowi śląskiemu. Wier­
nie stać będziemy na zajmowanym dotych­
czas posterunku i nie zejdziemy z drogi, 
którą nam wskazali zaiożycieie i pierwsi re­
daktorzy „Katolika“. Z spuścizny naszych 
poprzedników nic nie zmarnujemy. Cała 
nasza praca, każdy wysiłek pójuzie na więk­
szą ćnwalę Boga, na dobro drogiej Ojczy­
zny i na pożytek ludu śląski.go.

W zamian za to prosimy jeuynie o po­
parcie przez abonowanie „Katolika“ i żjed- 
aywanie nowych abonentów. Od wzrostu 
przedpiacicieli i gorliwe; współpracy czytel­
ników z redakcją i wydawnictwem zależy 
dalsza pomyślność i rozwój „Katolika“, 
Zatem do pracy drodzy przyjaciele! Pa­
miętajcie, że przez „Katolika“ najskutecz­
niej zwalczymy wszelkiego rodzaju plugawe 
pisma, które szerzą na Śląsku wszystko zło, 
iepsucie i niemoramość!

' ------- ooo——
Wypłacanie świadczeń ubezpieczo­

nych przez urzędy pocztowe.
Minister opieki społecznej wydal rozporka 

izen.e. na zasadza którego przedłużona został, 
na czas do 31 grudnia 1937 r. muc obowiązująca 
rozporządzenia m.nistra opiek, społecznej z d. a 
36 kwietn a 1934 r.. wydanego w porozum,emu 
z. ministrem poczt i telegrafów, w spraw.e współ 
działania urzędów pocztowych przy wypitkę 
świadczeń, prze w.dzianych w ustawie o uoezo e 
czemu »połecznem Zgodnie z treść.ą tego rozpo- 
rządzenia urzędy i agencie pocztowo-temgru . 
czne wypłacają świadczenia na g.eceh.e Zaluadu 
Ubezpieczeń Społecznych w zak esie uoezp.cczt 
nia od wypadków rubezp.eczenia emerytamego 
robotników.

Straszna śmierć nieszczęśliwej kobiety
Dworzec kolejowy w Szopienicach 

w ub. ssbotę, 4 bm. widownią straszliwego, 
krew w żyłach mrożącego wypadku samo­
bójstwa młodej kobiety.

Oto o godz. 19 odszedł ze stacji pociąg 
w stronę Katowic. Na samym końcu pero­
nu stała kobieta i w chwili, kiedy pociąg 
był w pełnym biegu — jednym oiskokiem 
rzuciła się wprost pod koła lokomotywy. 
"Wypadek zauważyła obsługa pociągu i mo­
mentalnie zaalarmowała maszynistę. Jednak 
zanim zdołano zatrzymać garnitur, koła lo­
komotywy wlokły rozszarpane ciało nie-

był szczęśliwej na przestrzeni pełnych 280 me­
trów. Pokawałkowane zwłoki zabrano i 
przewieziono do kostnicy szpitala gminnego 
w Szopienicach.

Policja na podstawie pierwiastkowych 
dochodzeń ustaliła, że denatka nazywa się 
Rozalja Malik i liczyła lat 32. Tragicznie 
zmarła była skrzypaczką, mieszkają w Szo­
pienicach przy ul. Żwirki i Wigury p. nr. 5. 
Jak się dowiadujemy, powodem desperackie­
go, strasznego kroku kobiety były niesnaski 
w rodzinie Malikówny i tragedja, której tła 
dotąd nie udało się zbadać.

Żandarmi czescy ponownie przed sądem polskim
Przed wydziałem zamiejscowym Sądu 

Okręgowego w Rybniku stanęli w ub. pią­
tek dwaj żandarmi czescy: chorąży Fran­
ciszek Czyzik i starszy wachmistrz Józef 
Polak, obaj z Zawady (Czechosłowacja).

Żandarmi przekroczyli granicę z Czech 
do Polski w pełnem uzbrojeniu w dniu 30 
października 1935 r. na odcinku granicz­
nym w Gołkowicach, pow. rybnicki. Żan­
darmi tłumaczyli się, że granicę przekro­
czyli nieświadomie. Polak posiadał przy so

kim napływie i zainteresowaniu publiczno­
ści. Między innymi na rozprawie był obec­
ny wicekonsul z konsulatu czeskiego w 
Katowicach. Na ławie prasowej prócz kil­
ku sprawozdawców prasy polskiej siedzieli 
przedstawiciele prasy czeskiej, skrzętnie 
notując przebieg procesu. Czesi tłumaczyli 
się tak, jak w poprzedniej rozprawie, że 
granicę przekroczyli w nieświadomości. 
Kłamstwo to zdementował świadek polski 
strażnik Tadeusz Klimowski, który zeznał,

bie szablę, karabin i 20 naboi, zaś'Czyzik że w miejscu, w którem żandarmi czescy 
szablę, pistolet i 16 naboi. Obaj żandarmi) przekroczyli granicę widnieje kamień gra­
cz escy stanęli w dniu 6 listopada 35 r. przed niczny, wysokości 1,30 m, widoczny z da-
Sądem Grodzkim w Wodzisławiu, który 
skazał każdego z nich na 2 mieś. aresztu 
za naruszenie granic naszego Państwa.

Przed S. O. w Rybniku odpowiadali 
obaj Czesi za nieprawne posiadanie broni 
na terenie Polski. Rozprawie przewodni­
czył prezes Stodolak,. oskarżał prokurator 
Hansel. Rozprawa odbywała się przy wiel­

icka.
Sąd po wysłuchaniu mowy prokurato­

ra wymierzył każdemu z oskarżonych 
po 1 tygodniu aresztu, tworząc im łączną 
karę z poprzednią. Ponieważ oskarżeni od­
cierpieli już swoją karę sąd zarządził zwol­
nienie ich z aresztu i odstawienie do gra­
nicy czeskiej.

tcwicach, P. inspektor pracy wychodząc 
z założenia, że obniżkę zastosowała dyrek­
cja huty bez porozumienia się z, radą za­
kładową i robotnikami, uznał wspomniany 
krok huty za bezprawny i polecił Wypła­
cić robotnikom różnicę powstałą z samo­
wolnego obniżenia zarobków.

Z huty „Kunegunda“.
Kierownictwo huty „Kunegunda“ w 

Katowicach-Zawodziu: zawiadomiło Ko­
misarza demobilizacyjnego, że ma zamiar 
zwolnić 9 robotników, na miejsce których
— z polecenia Urzędu pośrednictwa pracy
— chce zatrudnić inwalidów. Sprawa po­
wyższa byia w dniu wczorajszym rozpatry­
wana przez Komisarza przy udziale zain­
teresowanych stron. Z ramienia Związku 
metalowców ZZZ na konferencji- występo­
wał sekr. Bajdur. Po wypowiedzeniu się 
siron, Komisarz demobilizacyjny reduk­
cyjny wniosek huty odrzucił.

szego ogłoszenia się nie zastosują nie będą póź 
niej uwzg.ędn.eni

jSprawa śląska od traktatu wersal­
skiego do podziału“.

, Z inicjatywy Instytutu S.ąsk.ego odbędzie s 4 
w p.ątek, 10 styczn.a br. o godz 19 w saii w >- 
kładowej Domu Oświatowego w Kato w.ca,, u. 
Trzy ulicy francuskiej 12 odczyt z cyk.u „Pał. 
S'kt Śląsk". Redaktor Kaz.m.erz Smogu r ze w ,k, 
będzie mówił na temat „Sprawa śląska od 
tatu wersalskiego do podziału“. Wstęp na od:;>i 
wolny.

Skradli maszyny i motory z nieczynnej 
kopalni.

Onegdaj w nocy do nieczynnej obecnie 
tonami „Jerzy“ w Małej Dąbrówce wiama 
1; się nieznani złodzieje i skradli motory, 
maszyny, rembark. i inne przybory [echo. 
czne wartości ponad 4.UOO zł. Sprawcy za­
ładowań łup na furmankę i odjechali w mc- 
w-adomym kierunku.

Wpisy do szkoły dokształcająco- 
zawodowej w Mysłowicach.

M.ejska Szkolą Doksztalcająco-Zaworlowa 
w Mys.owlcach, zaw.adatnia zamteresówany „h 
ze wpisy uczniów odbędą s.ę od 10 — 15 bit 
Pracodawcy pojadający mlodoe.anych uczniów 
obowiązani są do zapisu mocą ustawy.

Dnie wyjątkowe dla handlu 
w Chorzowie.

Z huty „Baildon“.
3 bm. u p. inspektora pracy w Kato­

wicach inż. Serokr odbyła się konferencja 
w sprawie samowolnej obniżki od 10 do 
25 proc. zarobków robotników akordo­
wych, zatrudnionych w wytrawialni i w 
walcowni na zimno huty „Baildon“ w Ka-

Magistrat miasta Chorzowa ustala w poro/ ,i. 
m en u z Kotrhsaizem DemobiHzacyrnym oraz 
Inspektorem Pracy 49 Obwodu następujące dn e 
wyjątku we w roku 1936. w których m.ejsca 
sprzedaży mogą być otwarte do godz 20. So bo a 
4 »tyczn.a, sobota 1 i 29 lutego, sobota 14 mar­
ca środa 1, p.ątek 10 i sobota 11 kwietnia, so bu­
ta 2 i 30 maja, piątek 4 i sobota 5 wrześn a, 
czwartek 1 i sobota 31 paźdz ernika, sobota :4 
l.stopada. wtorek 1. pon.edziaiek 7, sobota '9 
pon.edz alek 21, wtorek 22 i środa 23 grudnia 
W święto Niep. P. N M. P. tj. we wtorek dnia 
8 grudnia br. składy w.nne być zamknięte.

Wydawanie żywności dla bezrobot­
nych w Chorzowie.

Miejski Komitet Funduszu Pracy w Chor ro­
wie podaję do w.adomości, iż z dniem 7 bm. roz­
poczyna wydawan.e naturaiij według następnią. 
cego porządku: dnia 7 bm dla Chorzowa 1, 2 
i 4. na targowisku Itońskiem w Chorzowie I 
wtorek 7 bm. od godz. 8- 13 litera A—Z (.pra­
ce wnicy umysłowi . wszystkie kobiety) środa 8 
od godz. 8—13 lit A ß C Ü E F O H, czwartek 
9 od godz, 8—13 iit I J K L, piątek 10 od godz 
8—13 lit. M N O P R, sobota II od gedz. 8—>2 
iit S St Sz U V W Z, pon.edz.aiek 13 od godz 
8—13 lit. opóźnieni. Dnia 9 bm, dia Chorzowa Ili 
i Maciejkowic w b. Urz. Om.n, Ch III, czwartek 
9 bm, od godz. 9- 12 litera A—K, i kobiety i p-a 
cownicy umysłowi A -Z. p.ątes 10 od godz 9

Zatruła się gazem świetlnym.
W piątek popołudniu zawiadomiono 

pogotowie ratunkowe, w Chorzowie, że w 
domu przy uL Powstańców L 35 targnęła 
się na życie 35-letnia Eugen ja Gebauer. — 
Jak się okazało, Gebauerówna, korzystając 
z nieuwagi domowników zatruła się gazem 
świetlnym. Wszelka pomoc była ;uż spóź­
niona. Zwłoki samobójczyni przewieziono 
do kostnicy szpitala miejskiego w Chorzo­
wie. Dochodzenia wykazały, że powodem 
desperackiego kroku denatki był zawód 
miłosny.

na bydło i 
w środę. 8 bm,

Następny targ
konie odbędzie s.ę w Pszczynie

Z fabryki papieru Dittrich w Mikołowie
Powstały ostatnio zatarg pomiędzy fa­

bryką papieru Dittrich w Mikołowie a 
robotnikami — o czem informowaliśmy 
obszernie — został rozstrzygnięty prz) 
udziale władz inspekcyjnych. Aktualna na­
tomiast sprawa redukcji kilku robotników 
została załatwiona przez Komisarza demo- 
bilizacyjnego, który na reduiccję nie wyra- 
zk zgody.

Zajęcie ładunku eteru.
W piątek komendant posterunku policji w 

Jastrzębiu Dolnem na szosie w Jastrzębiu Dol­
nem zatrzymał niejaką Nielabową Elżbietę z 
Czyżowic. która jednokonną fu, mańką zdążała 
w kierunku Jastrzębia Górnego.

Przodownik Szczęsny przeszukał furmankę 1 
znalazł w mej 3 i czynią blaszane, w których 
znajtow&io sie 70 litrów eteru Jedno z naczyń 
było ukryte w worku oblepionym gliną.

Eter zajęto Jak również furmankę i konia. 
Dalsze dochodzenia w kierunku ustalenia współ 
winnych nielegalnego ' handlu ' f przemy tu eteru 
prowadzi policja w Jastrzębiu, w pow. Rybnic­
kim.

Sprawozdanie parafji rybnickiej za rok 
1935.

Śmierć .dziecka pod taflą lodu.

Z ostatnim dniem roku 1935 parafja kato­
licka w Rybniku liczyła 27.296 osób. W roku 
sprawozdawczym udz.elono 676 chrztów, w tern 
‘ konwenty tom (w roku 1934 — 575); nieślub­
nych 32 (24), w tern obcych z innych pa raf i j 5.
Do pierwszej Komunji 
654 dzieci (875) 
dziewcząt

przystąpiło razem 
, w tern chłopców polskich 317, 

polskich 293, chłopców niemieckich 
21, dziewcząt niemieckich 21, w zakładzie psy-

W ubiegły czwartek w godzinach popołu­
dniowych oddalił się z domu ’•odzieów kilkuletni 
Gerhard Wilczek z Cz,uchowa (pow. rybnicki) 
i udał się na ślizgawkę do pobliskiego stawu. 
W pewnej chwili dziecko upadło, a rozmiękczo­
ny ostatnią odwilżą lód załamał się. Mały Ger­
hard wpadł do wody. Na krzyk dziecka zbiegli 
się mieszkańcy okolicznych domów, śpiesząc 
dziecku na ratunek. Pomoc jednak okazała- się 
spóźniona, bowiem dziecko poszło po kilku mi­
nutach na dno. ponosząc śmierć przez utonięcie,

Manifestacyjny pogrzeb ofiary zbrodni 
oficera.

Ostatnia droga ogólnie łubianego w Rybniku 
plutonowego była wielką manifestacją miejsco­
wego społeczeństwa urządzoną tragicznie zma-r. 
temu podoficerowi W pogrzebie wzięły udział 
tysiączne tłumy nietylko z Rybnika, ale i z ó- 
kolicy. Olbrzymi kondukt wyruszył z kostni­
cy Spółki Brackiej do kościoła parafialnego. Na 
czele kroczył żołnierz z krzyżem, poczerń on 
kiestra 75 pp„ delegacje, Zw. Powstańców Ślą­
skich z sztandarami. Zw. Podoficerów Rezer­
wy, Zw Rezerwistów, Sokół, pluton żołnierzy 
75 pp w pełnem uzbrojeniu i duchowieństwo. 
Obok karawanu kroczyli koledzy zmarłego. Za 
trumną szła wdowa z osieroconemi dziećmi!, ro. 
dżina, korptu oficerski i. podoficerski miejsco­
wego garnizonu z dowódcą p, mai. dypl Paw­
likiem na czele oraz nieprzejrzane tłumy ludzi.

Po żałobnem nabożeństwie, odprawionem 
w kościele parafialnym, kondukt ruszył na nowy 
cmentarz, gdzie miał spocząc na wieki tragicz­
nie zmarły żołnierz. Nad mogiłą oddano trumnie 
ostatnie honory. wojskowe, Doczem zabrał głos 
ks. Dtacik, który w •'•ostrych słowach potępił 
zbrodnię oficera. Zmarły służył w armii jako 
podoficer przez 11 lat, zaskarbiając sobie swą 
sumienna służba zaufanie przełożonych, przy­
jaźń kolegów i szacunek poddanych Mowa księ 
dza zrobiła olbrzymie wrażenie pa.zebranych 
tłumach. S kole i zabrał głos. imieniem komen­
danta garnizonu por. Kotucz i pożegnał swego 
podwładnego. O-kiestra ; zagrała żałobnego 
marsza, poczem tłumy w głębokiem skupienia 
poczęty się rozchodzić.

Przy grobie pozostała jeszcze tylko wdowa 
i dzieci.

Stan ludności w Rybniku.
Miasto Rybnik z końcem IV kwartału rok o 

1935 liczyło 26,723 m.eszkańców w tern 13,116 
mężczyzn i I3.6U7 kobiet. Zgonów w ostatńm 
kwartale roku 1935 było 58, urodzin 121.

Cyfry statystyczne urzędu stanu

w Tarnowskich Górach, za rok 1935. Zapotek 
wąno urodzeń 338, ś!abów 99. zgonów 196.

Rozebrali szopę i skradli...
Wlaśc. cegielni Akermanpwä w Tarnowskich 

Górach doniosła policji, że nieznani sprawcy 
rozpoczęli rozbierać szopę do suszenia cegieł a 
materiał drzewny - skradli. Policja prowadzi do­
chodzenia celem ustalenia sprawcy kradzieży

Po amnestji w Lublińcu.
Na skutek ogłoszonej amnestji zwolnionych 

zostało z w.ęzlenia iublinieck ego 182 więźniów, 
W ęźniów odprowadzono pod eskortą policji 
czterema partiami na dworzec osobowy, gdzie 
każdego zaopatrzono w kartę kolejową i odeślą, 
co już bez policji do miejsc zamieszkania.

Gaz potaniał.
Ńa podstawie uchwały Rady Gminnej m, 

Bielska począwszy od dnia 1 stycznia 1938 r. 
obowiązywać bęcą z-a miesięczne używanie gazu 
i gazomierza ceny obniżone średnio o 7,7% (do 
5 m3 ryczałt zł 2,50). Nowym odbiorcom gazu 
udziela się przez pierwsze 2 miesiące 50% opu­
stu. Odbiorcy, zakupujący aparaty gazowe, bę­
dą korzystać z analogicznej obniżki cen jed­
nostkowych gazu przez okres od 2—4 miesięcy 
— zależnie od wielkości nabytego aparatu. Ma­
gazyn zakładów mieści się przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 32, zaś składnica u firmy R. Tra,i- 
ster, Rynek 24.

Groźny pożar.
3 bm. wybuchł pożar w Aleksandrowicach w 

stodole urzędu parafjalnego w Bielsku, skutkiem 
czego spaliła się stodoła drewniana kryta papą, 
więźba nad stajnią, budynek mieszkalny 
murowany, oraz maszyny rolnicze, różne za­
pasy jak zboża, siana i słomy a ponadto spaliły 
się świnie. Cały budynek wraz z zabudowania­
mi gospodarcze mi był ubezpieczony od ognia. 
Ogólna szkoda wynosi około 10.000 zł. Do­
tychczas nie ustalono przyczyny pożaru.

— 12 litera,L—Z. Bezrobotni, którzy do powyż-tzem 321.773 (354.074»

chjatrycznym 2. ślubów udzielono 198 (203), 
pogrzebów było 378 (328): dorosłych 164 (210), 
dzieci 152 (119), w Zakładzie Psychiatrycznym 
62. Chorych zostało zaopatrzonych 301 (226). 
Do Komunji św. przystąpiło przez, cały rok ra-

Napad bandycki na dom rolnika.
Wczoraj po północy w Goleszowie usi­

łowało sześciu sprawców włamać się do 
mieszkania Jerzego Niemczyka, zam. W 
Goleszowie-Rudnie. Zbudzeni ze snu zię­
ciowie Niemczyka, Klemens Nowak i Jan 
Białoń, wyszli na podwórze i zorganizo­
wali samoobronę przeciwko napastnikom. 
W czasie walki jeden z napadających a 
mianowicie niejaki Rapsztyn został pchnię­
ty nożem kuchennym w brzuch. Sprawcy 
napadu oddali dziesięć strzałów rewolwe­
rowych w stronę domu Niemczyka, raniąc 
Jana Białonia w nogę. Natychmiast wszczę­
ty pościg za sprawcami napadu nie da' 
narazie rezultatu. Zdołali oni prawdopo- 

I dobnie schronić się w Czechosłowacji.

I
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oznak godności nowokreowanym kardynałom.

Dnia 2-go stycznia br. wieczorem o godz. 2 \3D zmarła za­
opatrzona św. sakramentami nasza najukochańsza matka, babcia, 
teściowa i siostra

$ «Semes mesiisieł
przeżywszy lat 70.

O czem w smutku pogrążone zawiadamiają

V.

5Pi?zegląd veligijny

Postępy kościoła katolickiego w roku 1935
Gdy spojrzymy u schyłku roku bie- \ poczęła w roku bieżącym „Mobilizację 

źącego na bieg wypadków światowych, Akcji Katolickiej“, zdobywając w ciągu
możemy stwierdzić, że Kościół św. z je 
dnej strony przechodził zaostrzona wal­
ke (Meksyk. Bolszewia. Niemcy itd), a 
z drugiej doznawał nowych triumfów. 
Pomimo jednak prześladowań w ogólnej 
sumie, postępy działalności Kościoła są 
zdumiewające. Dostrzegamy stały roz­
wój tej przedziwnej instytucji, założonej 
przez Boga — Człowieka i utrzymywa­
nej pomocą nadprzyrodzona. Podajemy 
tu niektóre przykłady postępu katolicy­
zmu w świecie:

W Anglii Kościół katolicki stale się 
rozwija: rocznie przybywa około 12,000 
konwertytów. W Szkocji przed 160 la­
ty jeszcze liczba katolików wynosiła za 
ledwie 70,000 — obecnie wzrosła do 612 
tvs. Księży katolickich Szkocja liczy 730 
i kościołów 463. W Walji w diecezji 
Newport - Menevia ilość świątyń w cią­
gu ostatnich 8 lat wzrosła z 62 do 77 — 
a ilość kleru wzrosła w dwójnasób.

We Francji w jednej tylko archidie­
cezji Paryża ood zarządem kardynała 
Verdier od roku 1932 zostały zbudowa­
ne 73 nowe świątynie a liczba ich ma 
bvć wkrótce powiększona do 100. Pre­
zydent republiki Lebrun wydatnie po­
piera cele katolickie,, nie żałując wysił­
ków moralnych i materialnych. Życie 
organizacyjne wśród katolików francu­
skich potężnieje: generał de Castelnau, 
jeden z najwybitniejszych przywódców 
Francji katolickiej, stoi na czele „Naro­
dowej Federacji Katolików francuskich“ 
■— liczącej około 2.000.000 członków.

W Holandii 39 procent ogółu dzieci 
uczęszcza do szkół katolickich. Prasa ka 
to lick a holenderska a zwłaszcza słynne 
pismo „Maasbode“, zyskuje coraz licz­
niejsze rzesze czytelników i uznanie 
nawet wśród protestantów.

W Hiszpanii choć dotąd skrajna le­
wica wyraźnie zwalcza Kościół, jednak 
w parlamencie największą grupę stano­
wią katolicy.

W Czechosłowacji stosunki z Waty­
kanem uległy znacznej poprawie i za­
warto „modus vivendi“.

W Kanadzie w rządzie 6 członków 
rady ministrów — to katolicy. Na ogól­
na liczbę ludności 10,376,786 katolików 
iiczono ostatnio 4.285,388.

W Australii daje się zauważyć po­
wolny ale stały rozwój Kościoła. Po o- 
śtatmm kongresie eucharystycznym w 
Melbourne intensywność życia katolic­
kiego znacznie wzrosła.

W Stanach Zjednoczonych organiza­
cja katolicka ..Rycerzy Kolumba“ roz-

6 tygodni 35,000 nowych członków, 
czasie kongresu Eucharystycznego w 
Cleveland olbrzymie tłumy. — złożone 
przeważnie z mężczyzn (około 150,000) 
brały udział w oddaniu czci Bogu uta­
jonemu w Najświętszym Sakramencie.

W Aryce jedno tylko zgromadzenie 
zakonne „Ojców Białych“ w ciągu roku 
ochrzciło 144.966 dzieci i dorosłych czy­
li o 36,760 osób więcej, niż w roku po­
przednim. Ponadto 457,507 katechume­
nów orzvgotowuie sie.do chrztu.

W Japonii ludność katolicka wzrosła 
do 103,000. Ponadto w prowincjach ja­

pońskich (Korea, Formoza 5 in.) znajdu­
je się obecnie ckoło 150.000 katolików.

W Indiach ludność katolicka wyno­
si obecnie około 3.395,000. Pięćdziesiąt 
lat temu liczba katolików była o połowę 
mniejsza (1.660.000).

W Chinach obecnie znajduje się 
2.702,468 katolików czyli o 78.903 wię­
cej. niż rok temu. Hierarchia katolicka 
liczy tam 89 biskupów, w tern 14 miej­
scowego pochodzenia. Księży - Chiń­
czyków 1647 na ogólna liczbę kapłanów 
4,014.

Nowe państwo Manchukuo liczy 
145,848 katolików a 49,908 przygotowu­
je się do chrztu.

Uroczystość wręczenia przez Ojca św.

Z całe; Po skL
Odznaczenia dla księży polskich 

w Ameryce.
Na wniosek biskupa Polowego JE ks. 

Józefa Uawimy, odznaczeni zostali zło­
tem; krzyżami zasługi następujący ka­
płani polscy, pracujący wśród naszego 
wychodźtwa na terenie Stanów Zjedno­
czonych A. P.: ks. prałat dr. Kłowo,
rektor Seminarium Polskiego w Orchard 
Lake. ks. prałat dr. A. Pitass proboszcz 
w Buffalo, ks. prałat dr. J. Uworzak. 
proboszcz w New Yorku, ks. K. Gron- 
kowski. proboszcz w Chicago, ks. ka­
nonik J. Szymański z Texas, ks. pro­
boszcz St. Przy borowski z Częstocho­
wy w Texas, ks. proboszcz J. Sztuczko 
% Chicago.

Godnością kanoników honorowych 
odznaczył JE. ks. arcybiskup Teodoro- 
wicz na wniosek ks. biskupa Gawliny 
ks. ks. Grzonkowskiego i N. Domań­
skiego. Anderson (Texas).

Odznaczenie .1. E. ks. biskupa dr. Mi­
chała Godlewskiego.

, J. E, ks. biskup dr. Michał Godlew­
ski, profesor zwvcz. historii Kościoła na 
Uniw. Jagiellońskim w Krakowie, został 
mianowany członkiem honorowym wę­
gierskiego Towarzystwa Historycznego 
na podstawie uchwały, powziętej na do- 
tocznem walnern zgromadzeniu wspom­
nianego towarzystwa naukowego. i

S terenów misyjnych
Pierwsi chrześcijanie w Japonii.

Interesujące dokumenty, dotyczące 
Pierwszych chrześcijan w Japonii, zna­
leziono w roku 1926 i 1933 w okręgu Ta- 
katsiki. Według artykułów, ogłoszo­
nych przez p. Anesakis w „Japan Ti­
mes'1 w 1933 roku. natrafił na 2 rękopisy 
uejaki Hatano, antvkwarjusz, w świą­
tyni buddyjskiej w Joseiji niedaleko 
Takatsuki. Oba rękopisy były zamknie 
te w skrzynce, ukrvtei iako przedmiot 
zakazany pod statua Buddy.

Pierwszy rękopis składa sie tylko z 
jednej stronicy 30,5 cm. na 19,8 cm. i da­
towany „dnia trzeciego ostatniego mie­
siąca roku 1595“, zawiera przysięgę 
wierności, złożona przez pierwszych 
chrześcijan na ręce oo. Jezuitów.

Drugi rękopis jest kalendarzem ko­
ścielnym na czas od 20 lutego 1594 do 4 
lutego 1595, zawierającym stron 14 o 
formacie 15 X 18 i skopiowanym 22 lu­
tego 1594 przez Pawła Hitomi według 
oryginału jezuity neapolitańskiego Or- 
gantiniego. O. Organtini, zwany przez 
Japończyków Drakami, przybył w roku 
1568 do Japonji. gdzie pracował około

40 lat jako spowiednik wysokiego rodu 
Japończyków, którzy w chwili nawró­
cenia walkę toczyć musieli z władzami 
pogańskiemu W czasie prześladowań o. 
Organtini bvł filarem i podporą chrze­
ścijan w Japonii. Wielkiego znaczenia 
są zapiski na marginesie kalendarza, z 
których wynik,\ że chrześcijanie japoń­
scy zbierali sie często w prywatnej ka­
plicy niejakiego Yasaemona, Japończy­
ka.

Wypadek „sati“ w Nellore.
Stary zwyczaj hindusk, opalenia wdo­

wy na grobie zmarłego męża, zda się, 
że zanikł dzięki czujności władzy i su­
rowym karom za niezastosowanie sie do 
iei zarządzeń. Ale mimo to sporadycznie 
zachodzą wypadki .,sati“. W listopadzie 
br. młoda niewiasta - wdowa, nie mo­
gąc od rodziców uzyskać zezwolenia na 
dokonanie na sobie „sati“, zamknęła się 
w pokoju, oblała suknie nafta i wnet sta­
ła się ofiara płomieni. Tragiczne te wy 
padki nie sa spowodowane jak nieraz u 
nas w Europie rozpaczą, lecz fana ty z-

Kronika diecezjalna
W sprawie kwest publicznych.

Niejednokrotnie zdarza się, że sekcja- 
rze lub oszuści, przebrani w szaty du­
chowne katolickie, chodzą ze swemi wy 
dawnictwami po domach i kwestują, — 
wyzyskując często nieświadomość 
swych ofiar. Dlatego też od osób kwe­
stujących na cele katolickie należy prze 
dewszvstkiem domagać sie okazania ze 
Zwolenia właściwej Kurii diecezjalnej. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
okólniku do wojewodów i starostów, 
(NAP. 1—18) zarządza, aby petenci, sta­
rający sie o zezwolenie władzy pań­
stwowej na urządzenie zbiórki na cele 
kościelne katolickie, załączali do swych 
próśb zgodę właściwej Kurii diecezjal­
nej. W razie nieprzedstawienia tej zgo­
dy, podania będą załatwiane odmownie.

Zgon prowinciałki ss. Elżbietanek.
Dnia 23 grudnia 1935 roku zmarła w 

Katowicah w Domu Prowincjonalnym 
w 37 roku powołania zakonnego. Matka 
Joachima Szafirina. Zmarła pochodziła 
z Warmji: przez 6 lat zarządzała prowin 
cją śląską, zabiegając gorliwie o jej roz­
wój. W czasie jej rządów powstały trzy 
nowe filie, dobrze się rozwijające. Po­
grzeb Zmarłej odbył się w piątek, dnia 
27 grudnia, przy wielkim udziale; księży 
i przedstawicieli różnych zgromadzeń 
zakonnych. Msze św. w kaplicy s. s. 
Elżbietanek odprawił J. E. ks. biskup 
Adamski. Kondukt oraz Mszę św. w ko­
ściele Najśw. Marii Panny odprawił J. 
E. ks. biskup Gawlina, który też zwło­
ki odprowadził na cmentarz.

Najstarsi księża diecezji śląskiej.
Najstarszymi księżmi diecezji ślą­

skiej są: tajny szambelan Jego Świąto­
bliwości, kanonik honorowy, emeryto­
wany dziekan i proboszcz, ks. Jan Siko­
ra w Cieszynie oraz kanonik, emeryto­
wany dyrektor gimnazjum ks. dr. Ste­
fan Siwiec w Rybniku. Pierwszy ob­
chodzić będzie 21 grudnia br. 60- 

ie, drugi 26 czerwca br. 50-lecie ka­
płaństwa.

Ks. prałat Sikora urodził się 6 sier- 
ia 1854 w Wendryni na Śląsku cze­

skim. wyświecony został 21 grudnia 
187,6 roku. Długie lata był czynny w 
administracji książęco-biskupiego gene­
ralnego wikariatu w Cieszynie jako se­
kretarz i kanclerz, wreszcie w roku 189? 
objął probostwo w Cieszynie, na którem 
pozostał do końca 1928, przechodząc na 
zasłużona emeryturę. Sędziwy Jubilat 
brał wybitny udział w życiu połitycz- 
nem Śląska Cieszyńskiego, przedewszy 
stkiem w pracach polsko - katolickiej 
organizacji politycznej „Związku Ślą­
skich Katolików“.

Ks. kanonik dr. Siwiec jest synem 
ziemi górnośląskiej. Urodził się 23 sier­
pnia 1863 roku w Miasteczku SI., został 
wyświecony 26 czerwca 1886 roku. Od 
i października 1890 roku był profesorem 
i nauczycielem religji przy gimnazjum w 
Raciborzu. Na stanowisku tern wy­
trwał do podziału Śląska, poczerń bez­
zwłocznie przejął kierownictwo gimna­
zjum państwowego w Rybniku, którego 
bvł wiec pierwszym polskim dyrekto­
rem. W roku 1929 odszedł na zasłużo­
na emeryturę. Wielkie zasługi ma Ju­
bilat iako wychowawca młodzieży. W 
okresie blisko 40-letnim urabiał w ser­
cach licznych młodzieńców powołania 
kapłańskie. Liczne jest grono tych. któ 
rzv dzięki wpływom Jubilata zostali 
księżmi i z pożytkiem pracują wśród 
katolickiego ludu na Śląsku!

------- ooo-------

lila li
Życzenia noworoczne Polski dla Ojca 

świętego.
W zastępstwie nieobecnego w Rzy­

mie ambasadora Rzeczypospolitej przy 
Stolicy Świętej, charge d'affaires amba­
sady. radca Stanisław Janikowski zło­
żył Ojcu św. oficjalnie życzenia nowo­
roczne, które Pius XI. przyjął b. serde­
cznie, dłuższy czas życzliwie i przvła­

mem religijnym, gdzie zabobon, zawsze jźnie rozmawiając z przedstawicielem 
jeszcze uparty, żąda ofiar ludzkich. i Polski.

Wtorek, dnia 7-go stycznia 193^ r._________ ______ ________
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28) (Ciąg dalszy).
Anglik Rnbert Stiong przyjechał dobrowolnie 

do Południowej Afryki l w Cape Town znalazł 
posadę urzędnika Zycie prowadził nudne, me 
miał nikogo bliskiego na tym święcie. Pewnego 
dnia otrzyma! dziwny list z portu Lagos od 
przyjaciele z dawnych lat. Brana Hectora, któ­
ry donosi o odnalezieniu skarbu w złocie I dia­
mentach. zakopanych na wyspie Fernando Poo 
przez lednego ze średniowiecznych korsarzy hi­
szpańskich. Przyjaciel proponuje Strougowi 
przyjazd 1 równy podział skarbu po wydobyciu. 
Strong nie namyślał się długo, lecz zatelegrafo­
wał do Hectora, że przyjeżdża. Z nieznanej bliżej 
strony ostrzeżono Stronga, by hie wyjeżdżał. Nic 
to nie i omogło. Strong udał się w podróż, którą 
odbył z róźnemi przygodami. Na końcowej stacji 
wreszcie został porwany przez rozbójników por­
tugalskich i uwięziony. Wkrótce jednak znalazł 
się na wolności dzięki pomocy majora angiel­
skiego Duccana. Wraz z mm także towarzyszka 
pełnej przygód podróży Clara Grant,

Enrico Huilla spojrzał nań z wście­
kłością i nienawiścią. Domyślał się do­
brze celu ich nocnej wvprawv. widział 
przecież przymocowania. I pocoby go 
krepowali, w innym razie.

Sir Manlev nie przeW się zbytnio 
wściekłością bandyty.

— Nie gniewaj sie tak mocno, draniu. 
Złość piękności szkodzi.

Po tych słowach jeszcze raz zbadał 
pewność węzłów, zamknął starannie 
drzwi i wyszedł na wąska uliczke-szose, 
idzie pozostali czekali nań już od 2-ch 
minut.

— O czerń pan tak czule rozmawiał 
i Huilla?

— Nic specjalnego, mr. engineer. — 
Powiedziałem mu. żeby sie nie gniewał 
na nas, bo złość szkodzi piękności — od­
parł oryginał zgodnie z prawdą. — Nie 
pytałem go. czy mnie kocha, gdyż wy­
raz jego oczu nie pozostawiał co do te­
zo najmniejszych wątpliwości.

— Że pana kocha?
— Zaczyna pan dowcipkować, mr. 

Bob. To dobry znak, że zdenerwowanie 
minęło.

— Pan jest naprawdę spostrzegaw­
czy.

Baronet wzruszył bezradnie ramio­
nami, iakgdvbv chciał tym gestem za- i 
znaczyć, że on już na to nic nie poradzi.

— Ale nietylko, gdy chodzi o szcze­
góły.

— Szczegół-« składają sie przecież 
na całość — zaoponował inżynier.

— Nie zawsze. Nie zawsze. Znałem 
pewnego poważnego pana. który w każ 
dym szczególe był szlachetnym gentle- 
mesem a w całości powiesili go w Pen- 
tonville za morderstwo żony przy po­
mocy tasaka. Swoją drogą — wstrętna 
rzecz zamordować żonę tasakiem. Wca­
le nie żałowałem tego pana. którego po­
wiesili. — Absolutnie.

Po tern szczerem zapewnieniu sir 
Manley zamilkł. Teraz musieli cala ba­
czność, napięcie woli i uwagę poświęcić 
niebezpiecznemu zadaniu, jakie mieli 
przed sobą. Baronet zapewnił, że za­
pamiętał doskonale drogę, jaką opisał 
mu .Jednooki sztygar'1.

Siad
Noc była chłodna i czterej śmiałko­

wie żałowali, że me zaopatrzyli Sie w 
cieplejsze ubrania. WokoIo rozpostar­
ta się równina wvżvnna, pokryta skąpo 
żółta i wyschnięta, ale mimo to pożyw­
na dla zwierząt trawa. Ale tysiące zebr, 
antylop, gazeli. żyraf i słom dawno już 
znikły z tvch stenów, wypędzone przez 
najinteligentniejsze ze zwierząt — przez 
białego człowieka z Europy. Powietrze 
było suche i nieduszne jak w dzień, zim­
ny wiatr benguelski falował i ocierał się 
o swego starszego kolege. o pasat połu­
dniowo - wschodni. Wskutek wyn,kie­
go stad stałego wiru. w powietrzu utrzy 
mywała sie lekka mgła szaro - ceglaste- 
go kurzu.

Wiodące z portu na wvźvne kamien­
ne schodki, kute w skale wapiennej, by­
ły już dawno noża nimi. Sir Manlev pro 
wadził przyjaciół w kierunku północno- 
wschodnim z pewnością zawodowego 
przewodnika związkowego. Możnaby 
sadzić, że sympatyczny baronet urodził 
sie tu i całe życie nie robił nic innego, 
jak spacerowanie nocami ku zdała już 
widocznym wzgórzom kopalni miedzi. 

Gdy znaleźli sie przy kamieniu, obok

Huillę do ich odwiedzenia — dał znak 
zatrzymania się. Rozejrzał sie, aby spra 
wdzić. czv nikogo niema w pobliżu.

1 nie zauważył nikogo.
— Tu — mówił szeptem — musimy 

się rozdzielić. Naznaczymy sobie miej­
sce ponownego spotkania przy tym ka­
mieniu, za trzy kwadranse. Macie ze­
garki.

Major skinął głową. Był bardzo pod­
niecony.

— Każdy z nas zbada część terenu i 
wrócimy, aby potem wspólnie wykonać 
zadanie. Musimy sie śpieszyć.

Podniósł lewy przegub do oka i spoj­
rzał na fosforyzujący cyferblat.

— Jest za dwadzieścia minut północ. 
Dnieje o czwartej. Do tego czasu musi­
my się zorientować w planie działania. 
Jutro napewno zaczną szukać Huilli i 
będzie już może zapóźno na wszystko. 
Każdy zbada cześć terenu. Ja udam się 
do baraków. Inżynier do szybów — ja­
ko górnik orie tuje sie najlepiej. Mister 
Strong zbada to wzgórze przed nami. 
tam na północy.

— A ja.
— Pan, majorze, musi tu zostać. — 

Przecież ktoś musi pozostać.
— Dlaczego.
— Choćby na straży. Pozatem nie­

ma dla pana innego zadania.
— Mówmy szczerze. Pan przypu­

szcza. że jestem podniecony i dlatego 
obawia sie pan. że coś popsuję.

■— Yes.
— Jestem podniecony — to prawda. 

Ale w tej chwili koniecznej potrafię zro­

bić co do mnie należy. Pójdę z Rober­
tem Strongiem do wzgórz.

— Weil. Tylko nerwy proszę scho­
wać do futerału od lornetki. Wiec, jutro 
o pół do pierwszej spotykamy się znów 
przy tern kamieniu.

— Jutro?! — wpadł inżynier.
— Oczywiście. Przecież jest za pięt­

naście jutro.
— Podziwiam, swoją drogą, pana 

beztroskę. Przecież mamy przed sobą 
niebezpieczne zadanie.

— A ja podziwiam pana podziw. — 
Beztroska i humor, o ile są szczere, ni­
gdy jeszcze nie zaszkodziły nikomu. Ale, 
ruszamy! Za trzy kwadranse punkt 
zborny przy tern kamieniu. Głowa do 
góry i uszy w garść. Gdyby ktoś z nas 
znalazł się w niebezpieczeństwie,, wy­
strzeli jeden raz na alarm.

— Albo w kierunku wroga.
— To też będzie alarm.
Sir Manlev pierwszy ruszył w kie­

runku zabudowań. Obrał sobie ten od­
cinek, ponieważ on zapamiętał twarz 
pasażera na korwecie i chciałby go spot 
kać.

Robert i major ruszyli w kierunku 
wzgórza, zaś inżynier Evan Hector 
wprost przed siebie w kierunku szybu 
kopalni nr. 3.

Inżynier miał najkrótszą drogę do 
odbycia i pierwszy znalazł sie u celu. 
Nie bał się. Bvi ciekaw, czy przypusz­
czenia baron eta okażą sie słuszne. Za­
trzymał sie u btriery stalowej, wiodącej 
do głównego zejścia. Kopalnia była 
stosunkowo niedawno widać założona, 
bo nie miała jeszcze urządzeń dźwigów

miejscowości Lepecq koło Wersalu, wskutek 
przyczem zasypane zostały

długotrwałych deszczów 
i zabite cztery" osoby.

obsunęła sie ziemia,

Rzeczy ciekawe
— Najgęściej zaludniony kraj na świecie.

Dotychczas za najgęściej zaludniony kraj na 
świecie uważano Chiny. Obecnie po ogłoszeniu 
statystyk ostatniego spisu ludności okazało się, 
że liczba ludności w Indjach przewyższa lud­
ność Chin o 11 miijonów. Podczas gdy liczba 
ludności w Chinach po odpadnięciu Mandżurii 
i innych okręgów wynosi 342 miljony, ludność 
indyjska liczy 353 miljony. Przyrost zaludnie­
nia Lndyj od 1921 roku wyriósł 34 miljony. Gę­
stość zaludnienia wynosi 95 na kilometr kwa­
dratowy.

— Kiedy powstał pierwszy bank? Banki 
istnieją już od 2635 lat. Pierwszy bank powstał 
w najruchliwsze«] wówczas centrum handlowem 
starożytnego świata w Babilonie na 700 lat 
przed urodzeniem Chrystusa. W Europie ban­
ki zjawiły się w początkach XII wieku. Pierw­
szy bank europejski powstał w Wenecji. Na­
stępnie powstały instytucje bankowe w Barce­
lonie, Sztokholmie, Londynie, Moguncji, No­
rymberdze oraz w miastach hanzeatyckich. 
Bank sztokholmski jako pierwszy zaczął w 1668 
roku emitować pieniądze papierowe.

— Wynalazek montera z Inowrocławia po­
zwoli przebywać na rowerze 50 km na godzinę. 
Monter z Inowrocławia, p. Franciszek Kielpiń- 
ski, pracował od szeregu lat nad udoskonale­
niem roweru. Jak donoszą pisma codzienne 
skonstruował on oryginalne łożysko, dzięki-któ- 

Xtorego baronet tak Stanowczo zaprosił remu przy obrocie osi przekładni zmniejsza

się tarcie o 90 procent, a temsamem jazda na 
takim rowerze jest o 90 procent lżejsza. Na ro­
werze z przekładnią tej konstrukcji będzie mógł 
jadący osiągnąć bez zmęczenia przeciętną szyb­
kość 50 km na godzinę. Wynalazek został opa­
tentowany. Wyrób tego rodzaju przekładni już 
rozpoczęto.

— Nowoczesne czary. Znamy wszyscy bajkę 
o czarodziej,u, który, grając na fujarce, wypro­
wadził za miasto wszystkie myszy i szczury, 
wsłuchane w melodję. Dzisiaj podobnej sztuki 
w stosunku do dżdżownic może dokonać każdy 
z nas, a to dzięki odkryciu, że prąd elektryczny 
pobudza żołądek tych stworzeń, siedzących pra­
wie stale w ziemi i skłania je do wyjścia na po­
wierzchnię. Wkłada się mianowicie w ziemię 
metalowe pałeczki z biegunami baterji elek­
trycznej. Na to „zaklęcie“ dżdżownice wypeł­
zają z ziemi jedna za drugą i wędrują do pu­
dełka „rybaka“, który zastawił na me te prze­
myślne sidła. Fabryk przyborów wędkarskich 
wypuściły na rynek takie przyrządy do wabie­
nia robaków, potrzebnych przy łowienia ryb.

— Skąd pochodzi tytoń? Dotychczas sądzo­
no ogólnie, że tytoń pochodzi z Ameryki i stąd 
roślinę przewieziono do innych krajów i uszla­
chetniono ją. Do Anglji miał ją przewieźć Sir 
Walter Raleigh, a stąd miała się dostać roślina 
do kolonij angielskich. Tymczasem wiadomości 
te okazały się mylne. Dr. Brandes zbadał w 
Nowej Gwinei, że tytoń znany jest tam od kil­
kuset lat, uprawiany i używany. Papuasi o- 
trzymać mieli nasienie tytoniu o-d mieszkańców 
dolin Samberigi na północ od Kikori leżących.

elektrycznych. Może sie zresztą nie o- 
piacały takie inwestycje. Na lewo wzmo 
sił się główny szyb wentylacyjny, zaś 
inżynier stał przed winda blokowa, po­
ruszana przez zjeżdżających w niej przy 
pomocy pociągnięcia sznura.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Iowa seisamina noiiiaii
„Katolika"

Wkrótce rozpoczniemy druk nowej, sen­
sacyjnej powieści znanego pisarza Antonie­
go Marczyńskiego ood tytułem

Perła Shang-Haju
Marczyński jest autorem licznych innych 

sensacyjnych powieści, znanych i chętnie 
czytanych przez szerokie warstwy społe­
czeństwa polskiego Nasza nowa powieść 
„Perła Shang-Haju“ należy do najlepszych 
jego utworów. Jest wprost porywająca i 
ręczyć możemy, że przechodzić będzie z 
rąk do rąk. Przytem drukowana będzie w 
formacie książkowym, tak, że po ukończeniu 
druku może być oprawiona i będzie piękną 
pamiątką dla każdego czytelnika. Donosząc 
o tern, prosimy n zaabonowanie „Katolika“ 
już na miesiąc styczeń za tylko 1,50 zł. Z za 
pisaniem nie trzeba zwlekać, aby nie było 
przerwy w dostarczaniu gazety.
Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Evan Hector nie wiedział właściwie, 
na czem polegać miało jego zadanie. 
Zbadanie terenu — to jest dość ogólni­
kowe określenie. Już miał podejść do 
szybu wentvlacvjnegb. gdy naraz zda­
wało mu sie. że... między szparami 
desek pokładu dźwigowego — błysnęło 
światło.

Nie, to nie było złudzenie. Tam znów 
mignął jasny płomień. Może to dyżurny 
górnik obchodzi korytarze i sprawdza 
stemple.

Światło zabłysło poraź trzeci i z 
głębi szybu dobiegł bardzo wyraźny, 
wyszlifowanv przez rezonans głos:

— Gdzie mógł się podziać Enrico?
Inżynier poczuł wzmożone bicie ser­

ca i natężył słuch. Ale nie miał nawet 
czasu do namvstu, bo odpowiedź za­
brzmiała bezpośrednio po pytaniu.

— Przyszedł no niego jakiś murzyn. 
Huilla obiecał wrócić za kwadrans i nie 
ma go dotychczas. Już chyba minęły 
dwie godziny.

— Myślę, że dłużej nie będziemy 
czekać — zakonkludował znów pierw­
szy głos. — Wyjeżdżamy na górę. Ścią­
gaj.

Drugi głos namyślał Sie nieco dłużej.
— Tak. masz rację, Manuelu. Gdzie 

jest ten sznur.
— Tu. w rogu!
Evan Hector wydobył rewolwer i 

cofnął sie o krok. Ujrzał przed sobą 
drewniana budkę ochronna i skrył sie w 
jej wnętrzu. Rozległ sie szmer i skrzyp 
bloków dźwigowych i pokład dźwigu za 
padł s.e. Na chwile szmer ustał.

—- Teraz, ciągnij!
Z głębi szvbu zbliżały sie do po­

wierzchni dwa światła. Jedno z nich 
było latarką Davy'ego na czapce górni­
czej. Drugie było dużą latarnia w ręku 
nedznie ubranego człowieka o chudej 
twarzy.

— Co teraz? — zapytała latarka sy­
stemu Davy.

— Wracamy — zadecydowała latar­
nia ręczna, wskazała lewa ręką na za­
budowania. — Może Huilla czeka na 
nas w izbie.

— Wątpię, Manuelu. Umówiliśmy 
się. że będziemy na niego czekać na do­
le. Kobiety sa głodne, a Enrico ma 
klucz do komory. Baby poskarżą się 
jeszcze Pedrowi i capitao znów będzie 
wściekły. Od czasu wybryku Luigi, 
Pedro jest bardzo srogi.

— Kto to jest ta druga? Luigi ma po­
dobno niezły gust. Gdvbvm to ja po­
zwolił sobie na taka niesubordynację.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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I w Brazylii prześladują Polaków
Pod tvm tvtulem prasa polska w St. 

Zjednoczonych Ameryki Północnej, za­
mieszcza wiadomość o zmianach, wpro­
wadzonych ostatnio w konstytucji bra­
zylijskiego stanu Rio Grande do Sul, w 
którym mieszki, kilkadziesiąt, tysięcy 
polskich kolonistów. Zmian y te godzą w 
elementarne swobody obywatelskie i 
wprowadzają dla obcokrajowców sze­
reg niepraktykowanych ograniczeń. Tak 
naprzykład prawo wykonywania wol­
nych zawodów będą posiadali tylko ci 
cudzoziemcy, którzy przyjmą miejscowe 
obywatelstwo oraz odbędą służbę w 
wojsku brazvlijskiem. Po upływie trzech 
lat nauka w szkołach prywatnych bę­
dzie mogła być udzielana wyłącznie w 
jeżyku portugalskim. Obecnie na terenie 
stanu Rio Grande do Sul istnieje około 
stu szkół polskich, utrzymywanych za

TEATR, MUZYKA I EKRAN
TEATR POLSKI w KATOWICACH,

REPERTUAR;
Środa, dnia 8 stycznia: „Moja siostra ł ja" dla Kol. 

Przysp. Wojsk, o godz. 20.
Czwartek, dnia 9 stycznia: „Stare wino" o godz; 20.
Sobota, dnia 11 stycznia: „Święty płomień“ o g. 20.

------- CXJC----- —

Odpowiedzi redakcll.
Nr, 100 F. B. Interwencja z naszej stony w 

wypadku, podanym nam w liście n,e jest moż.L 
wa. Natom.ast mógłby interweniować ZwiązeK, 
który pośredniczył pizy wnoszeniu podan.a o u- 
dz,eien;e pożyczki.

K: J. Pr z. Wytwórnia Filmowa „Argus“ 3p„ 
z o. o. — Warszawa ul Chmielna 14 — „Falan­
ga“, Sp. z o. o„ wytwórnia filmów — Nowy 
Św.at 57 — Warszawa

L. A. T, Dłużnikowi trzeba przesłać nakaz za 
piaty w 3 formularzach za pośjedn.ctwem sądu, 
Formularze na ten cel można nabyć w każdej 
większej księgarni,

S. W, Miehaikowice. Przebieg rozprawy sa­
dowej został ustalony w protutóie sądowym, 
miarodajnym dla sądu. Wobec tego poszukiwa­
nie świadków przez gazetę bęiz.e bezcelowe.

Bielszowice, J, Z. 83. 1 Wdow.ą rentę wy­
padkową otrzyma żcna wtedy, jeżeli inwał.du 
wypadkowy zmarł na skutki wypadku lub skut­
ki wypadku przyczyniły s,ę do jego przedwczes
0 ej śmierci. 2. Rezolucję ogłosimy w jednym z 
najbliższych numerów dodatku dla inwalidów.

S W. Brzezie. Od nakazu piatn.czego podat­
ku wojskowego trzeba, wn.eść każdego roku od­
wołań.e z tern uzasadnieniem, że Pan n.e, posia­
da żadnego majątku ani pracy, przeto nie może 
płacić podatku wojskowego. Jeżeli urząd gmin­
ny. do którego należy wnieść odwołanie, uwzg ę 
dni to położenie i zwolni Pana od płaceń.a po­
datku wcjkowego, to w porządku. W przeciw, 
cym razie będzie Pan musiał zapłacić podątetf 
wojskowy, który nie przedawnia się i "może tyć 
ściągany, jak płatnik będzie się znajdował w lep 
szem położeniu.

F, 10. Zwrócić się do Związku Wynalazców 
przy Urzędzie Wojewódzkim Śiąskim w Kato­
wicach. :

Nr 27 Lubliniec, Za kartę rowerową Okręg 
Urzędowy może pobierać około 12 zł.

Pawłów W. 100. 1 Jeżeli mieszkanie znajdu­
je się w domu, wybudowanym przed dn.em l,go 
lipca 1918. to komorne obn.ża się w mieszkań.uch 
do 3-izbO'Wych włącznie ó 15 proc., np. zamiast
12 z! płaci'lokator,11,20 z! miesięcznie, a zam-ast
13 zł, 11,05 zl miesięcżn.e ltd. — 2 Odsetki są 
obniżone z 6 proc na 5 proc. od 1 grudnia 1935 
r, od prywatnych hipotek, zaciągniętych przed
1 lipca 1932 r. ,

C. A. Łaziska Górne. O pożyczkę powinni się 
ubiegać mąż i żona Zaznaczamy że z powodu 
braku kredytów trzeba czekać kilka lat na po­
życzkę

K. K. Cz. 73. Dnia 3 stycznia br. poszedł 'ist 
do Gliwic,

Poczta niemiecka wypuściła z dniem 6 b. m, 
specjalne znaczki z okazji 10-lecia uruchomienia 

poczty samolotowej.

pieniądze polskich kolonistów, w któ­
rych iest prowadzona nauka języka por­
tugalskiego, ale to nie wystarcza dziś 
miejscowym szowinistom. Do niedawna 
konstytucja Rio Grande była ze wszyst­
kich stanów brazylijskich najliberalniej- 
szą. W innych stanach Brazylii, a mię-

— Bieda wśród studentów wyższych 
uczelni jest zastraszająca. Ubożsi me 
mogą uiścić opłat za naukę, wynoszą­
cych po około 300 zł. rocznie i dlatego 
wielu musi porzucić studia. Przeciętnie 
żyją z 30 do 40 zł. miesięcznie, z czego 
muszą zapłacić mieszkanie, ubranie, 
książki itd. Choroby, płynące ze złego 
odżywiania sie, szerzą sie gwałtownie. 
Naprzykład w uniwersytecie w Wilnie 
.iest wśród akademików zapisanych o- 
kolo 1900 chorych, porad lekarskich by­
ło w roku blisko 17 tysięcy. Na gruźlicę 
w wysokim stopniu choruję 420 studen­
tów, inne choroby wewnętrzne i nerwo­
we stwierdzono u 1080 osób. Społeczeń 
stwo powinno jak najbardziej popierać 
stowarzyszenia zapomogowe studen- 
tów.

— Zaćmienie księżyca całkowite wi­
dzialne będzie w Polsce dnia 8 stycznia. 
Księżyc zacznie wchodzić w półcień o 
godzinie 4,17 a w cień o godzinie 5.28 po 
południu. Początek całkowitego zaćmie 
nia wypadnie na godz. 6,58, koniec na 
godz. 7.21. Wychodzenie z cienia trwać 
będzie do godz. 8.51, z półcienia do godz. 
10 w nocy. Zaćmienie będzie widoczne 
nad wschodnim' horyzontem.

— Oszustwa żydowskie nie ustaia. 
Oto przed świętem! wielu ludzi otrzy­
mało przesyłkę z „Domu Sierót“ w War

Tygodnik katolicki „The Universe“ 
zamieszcza interesujący wywiad z Wi­
kariuszem Apostolskim Tsingtau (Chi­
ny). biskupem dr. WeigGm. który przy­
był do Liverpooiu na statku „Duchess of 
York“ ze Stanów Zjednoczonych. Bisk. 
Weig musiał odbyć uciążliwą i długą 
podróż okólna t. zn. przez Japonię, całą 
Ameryka Północna- ocean Atlantycki 
(razem ponad 11,000 mil angielskich), by 
dojechać do macierzystego domu zakon 
nego Werbistów w Holandii, zamiast 
odbyć zwyczajna drogę przez Rosję, po­
nieważ władze sowieckie odmówiły mu 
udzielania wizy tranzytowej. Jest to za­
ledwie druga podróż biskupa dó Europy 
w czasie lat 27, przebytych w Chinach.

W wywiadzie, udzielonym przedsta­
wicielowi „The Universe“, biskup Weig 
stwierdził .orzedewszvstkiem niezmier­
nie pomyślny rozwój katolicyzmu w

dzy innemi w najliczniej zamieszkałem 
przez Polaków stanie Parana tego ro­
dzaju przepisy byłyby nie do pomyśle­
nia, Prawdopodobnie i ultrariacjonali- 
styczne przepisy konstytncii stanu Rio 
Grande do Sul. zostaną uchylone przed 
upływem terminu trzyletniego.

szawie. Zawierała książeczkę „Jak go­
tować dobrze, smacznie i tanio“. Wielu 
sądząc, że pieniądze za książeczkę idą 
na dom sierót, zapłaciło zaraz za ksią­
żeczkę. Pokazuje sie jednak, że to jest 
żydowskie oszustwo. Książkę wydał 
niejaki Rachman, a całe wydawnictwo 
zatrudnia coś 8 żydów. A wiec, chrze­
ścijanie, baczność! Nie dawać się nacią­
gać!

—- Jak wystawiane są kwity za obni­
żone komorne? Przy wystawianiu kwi­
tów za komorne na m. grudzień (pierw­
szy miesiąc obniżenia stawek dla lokali 
1—5 izbowych), zachowali niektórzy 
właścicieli nieruchomości charakterysty 
czua otrożność. Kwity wystawiane są 
w ten sposób, że administracje domów 
wymieniają na nich dotychczasowa wy­
sokość komornego, a obok niej nowa 
stawkę z zaznaczeniem, że obniżka u- 
skuteczniona zostaje w myśl rozporzą­
dzenia Prezydenta R. P. z 15 listopada 
1935 roku tylko na czas do dnia 30 listo­
pada 1937 roku.

— Nowy 10-groszowy znaczek pocz­
towy. Ukazał się w obiegu nowy 10- 
groszowy znaczek pocztowy z serii 
znaczków, zawierających widoki naj­
piękniejszych okolic Polski. Znaczek 
10-groszowy kcloru zielonego, przedsta 
wia Morskie Uko w Tatrach.

Chinach. Rozwój ten, o którym świad­
czył dowodnie odbyty niedawno w 
Szanghaju wielki kongres Akcji Katolic 
ki ej (przybyły nań tysiączne rzesze wier 
nych, delegaci z 120 okręgów, 20 bisku­
pów), jest do zawdzięczenia z jednej stro 
r.y coraz większemu zainteresowaniu 
miejscowego chińskiego społeczeństwa 
sprawami szkolnictwa, a wiec co za tern 
idzie, szkolnictwa wyznaniowego oraz 
szczerej: przychylności i uznaniu dla 
działalności misjonarzy katolickich ze 
strony kół rządowych. Nawrócenia sta­
lą się z każdym niemal miesiącem coraz 
częstsze: obejmują one nietylko sfery u- 
boższe, ale także i miejscowa inteligen­
cie oraz koła najbogatszych Chińczy­
ków.

Wikariat apostolski biskupa Weig'a, 
obejmujący 15,000 mil kwadratowych, 
liczy obecnie 35,000 katolików.

Program radiowy.
Wtorek 7 stycznia.

KATOWICE. Godz. 6.30 Pieśń poranna 1 gimnasty­
ka. 6.50 Płyty. W przerwie o godz. 7.20 dziennik poran­
ny. 7.55—8.00 Paro informacyj. 11.57 Sygnał czasu.
12.00 Hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 Dziennik połu­
dniowy. 12.15 Orkiestra. 13.00 Koncert południowy z 
płyt. 13.25 Chwilka gospodarstwa domowego. 13.30 Z 
rynku pracy. 13.35—14 30 Płyty. 15.15 Wiadomości o 
wywozie polskim. 15.20 Wiadomości giełdowe. 15.22 
Wiadomości bieżące. 15.25 Życie artystyczne i kultural- 
n.) śląska. 15,30 Piosenki i melodio. 16.00 Skrzynka P. 
K O 16.15 Koncert orkiestry reprezentacyjnej 36 p. p. 
16,45 „Cała Polska śpiewa-*. 17.00 „Płynny węgiel" — 
odczyt. 17.15 Koncert ork. P. R. W przerwie o godz.
17.50 „Encyklopedja mówiona". 18.30 „Znaczenie spor­
tów zimowych dla młodzieży“. 18.45 Koncert reklamowy.
19.00 Pogadanka. 19.20 Przegląd prasy. 19.35 Wiado­
mości sportowe. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Mono­
log. 20.10 „Wesele miechowskie“ — audycja ręgjonalna.
20.50 Dziennik witezorny. 21.00 „Obrazek z Polski 
współczesnej“. 21.05 Transmisja z Konserwatorium 
Warszawskiego. 22.05 Reportaż z oryginalnemi płytami 
abisyńskiemi. 22.30 Pogadanka dla lekarzy. 22.45 „O 
logice wielowartościowej“ — odczyt. 23.00 Wiadomości 
meteorolgiczne. 23.05—23.30 Płyty.

Środa 8 stycznia,
KATOWICE. Godz. 6.30 Pieśń poranna i gimnasty­

ka. 6.50 Płyty. W przerwie o godz. 7.20 dziennik poran­
ny 7.55—8.00 Parę informacyj. 11.57 Sygnał czasu.
12.00 Hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 Dziennik połu® 
dniowy. 12.15 Pogadanka. 12.30 Koncert. 13.25 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 13.30 Lekcja języka polskiego. 
13.45—14.30 Płyty. 15.15 Wiadomości o wywozie polskim. 
15.20 Wiadomości giełdowe. 15.22 Chwilka społeczna. 
15 30 Płyty. 16.00 Audycja dla dzieci starszych. 16.20 
Pieśni ludowe. 16,45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
Rad ja. 17.00 „Dyskutujemy“. 17.20 Utwory Stanisława 
Moniuszki. 18.00 Przegląd humoru krajowego. 18.36 
„ospodyni śląska“: pogadanka, 18.45 Koncert reklamo­
wy. 19.00 „Ewangelicy śląscy“.— odczyt. 19.20 Prze­
gląd prasy. 19.35 Wiadomości sportowe. 19.50 Reportaż 
aktualny. 20.00 „Gwiazdy, przez kalkę“ (audycja rewjo- 
wa),; 20.45 Dziennik wieezorpy. 2Ö.55 „Obrazki z Pol­
ski współczesnej“. 21.00 XIX audycja z cyklu „Twór­
czość Fryderyka Chopina“ (1810—1849). 21.35 Szkic lite­
racki. 21.50 Pogadanka dla kupców, 22.00 Muzyka ta­
neczna. 23.00 Wiadomości meteorologiczne. 23.05—23,3f 
Płyty,

——o—
Kronika radiowa
— Radiosłuchacze ofiarowuję sprzęt sport»« 

wy dla szkół. Dzięki inicjatywie referatu spor­
towego Polskiego Rad ja, wszczętą została akcja 
zbierania ód różnych firm i osób prywatnych 
sprzętu sportowego, którymby następnie obda­
rowano szkoły powszechne we wsiach i małych 
miasteczkach. W ciągu dwn lat zaopatrzono w 
sprzęt sportowy około 60 szkól". W roku bieżą­
cym, rozszerzając powyższą akcję, utworzył się 
przy referacie sportowym P. R., specjalny ko­
mitet. Prace komitetu dają wspaniałe wyniki. 
Jako przykład może posłużyć fakt, że mieszkań­
cy stosunkowo małego miasteczka Błonie, o- 
fiarowali na „Fundusz Rozdawnictwa Sprzętu 
Sportowego“ 135 złotych. Za pieniądze te szkoła 
powszechna w Błoniu zakupiła materjał na u- 
rządzenie sali gimnastycznej. Wykonaniem u- 
rządzeń zajęli się bezpłatnie miejscowi rzemieśl­
nicy. Obecnie referat sportowy P. R. prowadzi 
energiczną akcję, zmierzającą do pobudzenia in­
nych miast, miasteczek, a nawet wsi do naśla­
downictwa mieszkańców Błonia.

— Lud wiejski docenia walory rad ja. Sądzę, 
że idąc po tej linji, jak wyżej wykazałem w o- 
gólnym zarysie, można byłoby najszybciej i naj­
skuteczniej zrealizować radjofónizację wsi, a 
tern samem i podniesienie stopy życiowej i sta­
nu kulturalnego ludu wiejskiego. Jedna z gmin 
sama powzięła tego rodzaju inicjatywę i w mia­
rę możności wprowadza ją w życie. W zakoń­
czeniu należy podkreślić i to, że niewątpliwie 
do szybkości radjofonizacji wsi i całego kraju 
przyczyniłoby się mocno potanienie apartów ra- 
djowyeh. A więc wślad za obniżką abonamentu 
radjowego dla wsi — udostępnić chłopom po 
cenie zniżonej nabywanie aparatów radjowycb 
nietylko detektorowych, lecz i lampowych. 
Wspólnym wysiłkiem dźwigniemy wieś na wy­
żyny.

— Propaganda radjowa na wsi. Do tego celu 
w miastach potworzono specjalne świetlice. Na­
tomiast wieś, nietylko ną rubieżach wschodnich, 
lecz i w centrum Państwa -— pod tym wzglę­
dem leży odłogiem i porośnięta jest różńemi 
chwastami. Chwasty i kąkole — ciemnotę, 
wstecznictwo i średniowieczne zacofanie można 
jedynie i wyłącznie wyplenić przez radykalna 
w tym kierunku posunięcie. Środkiem tym ra­
dykalnym byłaby zakrojona na szeroką skalę 
propaganda i zakładanie radja na wsi.

— Bilans radjoionji polskie] w 1935 r. Żadna: 
chyba pora roku nie kryje w sobie tak specyfi­
cznego nastawienia do wydarzeń, jak.Nowy Rok; 
W okresie tym wykańczając bilans ubiegłego 
roku, staramy się przygotować do idących ku 
nam zjawisk przyszłości.

Rok stary, ubiegły, obfitował w wydarzenia 
polityczne, ekonomiczne i gospodarcze. Poi 
względem techniki, ludzkości nie ustala w brawu 
rowym marszu naprzód j zaczęła oswajać się 
coraz bardziej z jej najnowszenti zdobyczami.

Szczególnie znamienny by! rok ubiegły dla 
radiofonii polskiej, która wyszedłszy z niemo­
wlęcego okresu powijaków, stała się bardziej 
dojrzałą, zyskując popularność w szero-kiem tego 
słowa znaczeniu. Zróbmy krótki bilans najbar­
dziej ważkich wydarzeń w życiu radiofonii pol­
skiej w roku 1936. A więc przedewszystkiom 
zjazd Międzynarodowej Unii Radiofonicznej. 
Doniosłe obrady, dotyczące radiofonii światowe} 
toczyły się w stolicy naszego Państwa.

Spójrzmy na okres następny. Spółka akcyj­
na pod nazwą „Polskie Radio“ będąca dotych­
czas przedstawicielstwem prywatnem obliczo- 
nem na zysk akcjonariuszów. przechodzi, prawie 
wyłącznie na własność Państwa. Zmiana ta so» 
wodowała całkowita reformę polityki, zarówno 
wewnętrznej, jak i programowej. Wyczuwa się 
nastawienie Polskiego Radja. już nie w kierun­
ku przysporzenia sobie jaknajwiększej ilości do­
chodów, lecz ogólnej radjofonizacji kraj-u.

W roku ubiegłym Polska zyskała również 
nowa rozgłośnię w Toruniu, która jako rozgłoś­
nia regionalna na Pomorzu mą specjalne znaczę« 

i nie.

Porady i informacje
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Biskupowi katolickiemu nie wolno przejechać 
przez terytorium sowieckie

Z icaiiu

Występ Lody Halamy i Jerzego Czaplickiego w Chorzowie
W pierwszym dniu nowego roku gościł Cho­

rzów głośnych artystów polskich na scenie Do­
mu Ludowego, mianowicie sławną nawet poza 
granicami Polski tancerkę Łodę Halamę, do­
skonałego barytona Jerzego Czaplickiego oraz 
młodego utalentowanego pianistę Bowecä. Salą 
Domu Ludowego zapełniła się. po brzegi, by 
podziwiać i słuchać występów znakomitych ar­
tystów. Nikt nie zawiódł się w swych oczeki­
waniach. , Wszystkie numery programu wypa­
dły beż zarzutu, jedynie, może niezupełnie odpo­
wiedni był dobór niektórych utworów śpiewa­
nych przez p. Czaplickiego. Poziom muzyczny 
bowiem publiczności śląskiej, zwłaszcza cho­
rzowskiej, nie stoi niestety jeszcze na właści­
wym poziomie, dlatego też należało raczej wy­
brać niektóre ar je i pieśni lżejsze i bardziej me­
lodyjne, wchodzące łatwiej do uszu chorzow­
skim słuchaczom. Z tych względów aplauz dla 
p. Czaplickiego był najmniejszy a tern samem 
niesprawiedliwy, bo jego walory głosowe są na­
prawdę imponujące. Kapitalnie zaśpiewana by­
ła ar ja Figara z „Cyrulika Sewilskiego“ Rossi­
niego. Żywszy oddźwięk i trochę humoru wpro­
wadziła na widownię piosenka popularna: „U- 
marł Maciek, umarł“. U naszej publiczności 
koncerty trzeba rozpoczynać od łatwiejszych 
utworów, dopiero stopniowo można ją wtajem­
niczać w arkana muzyki pwainej. Bo pomimo, 
że ślązacy są ludem muzykalnym, to dla mu­
zyki poważnej mało mają zrozumienia, a to z

tego powodu, że nie mają odpowiedniego ku te­
mu przygotowania. Wdzięczną rolę ma tu do 
spełnienia radiostacja katowicka.

Ale wróćmy do programu. Największe bez­
sprzeczne powodzenie miała w tym wieczorze 
Loda Halamą. Jej sztuka taneczna stoi na naj­
wyższym szczeblu. Zresztą poważniejsi Ode 
mnie krytycy to stwierdzili. Artystka zmuszo­
na była oklaskami powtarzać niektóre numery 
taneczne. Pełen ekspresji był obraź zatytuło­
wany „Sowiety“. Wielkie zadowolenie sprawi­
ły tańce polskie. Halama ma również zdolno­
ści śpiewaczki kabaretowej, o czem mieliśmy 
również możność się przekonać.

Wielkie powodzenie miał młody pianista Bo- 
wec. Zagrął wąlca — fantazję „Mefisto“ Fr. 
Liszta i dostał źań takie oklaski, że musiał za­
grać naddatek. Publiczność chorzowska na.inie- 
spodziewą.niej znalazła upodobanie w grze for­
tepianowej Co niewielu obecnych na sali znaw­
ców i wielbicieli muzyki fortepianowej wpro­
wadziłeś w zachwyt. Dlaczego jednak nie po­
starano się o odpowiedni fortepian? -— Dodać 
należy, że p. Bowec akompaniował do tańca i 
do śpiewu.

Reasumując, należy stwierdzić, że wieczór 
był udany, a publiczność była zadowolona. Na­
leży mieć nadzieję, że w niedługim czasie, po 
kilkunastu koncertach różnego rodzaju, publicz­
ność nasza polubi prawdziwą muzykę i piękno 
sztuki. Żkg„
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Rozgrywki o puhar KS. Dąb
Kiedy przed kilkoma dniami donieśliśmy o 

rozgrywkach puharowych, zainicjonowanych 
przez KS Dąb. śląski świat sportowy przyjął tę 
wiadomość z zadowoleniem, spodziewał się bo­
wiem słusznie po tych meczach nowych ernio- 
ęyj, a przedewszystkiem i takich, jakich nie 
daj a spotkania towarzyskie

Już w pierwszy dzień rozgrywek odbyło się 
pięć bardzo wartościowych spotkań. Wywołały 
one wielkie zainteresowanie i przyniosły sze­
reg sensacyj. Do wyjątkowych zaliczyć należy 
porażkę ligowej drużyny „Śląska“ Świętochło­
wice, która uległa bezapelacyjnie Czarnym w 
Chropaczowie. — KS Dąb, bery aminek ligi pań­
stwowej, pewnie rozprawił się z twardą druży­
ną Słowianu. a zespół Wawelu, który zwycię­
sko przetrwał kryzys i powrócił już do dawnej 
formy sprawił nieoczekiwane „lanie“ 1FC.

Oto wyniki rozegranych w dniu; 5 bm pier­
wszych spotkań z cyklu rozgrywek o puhar 
zimowy KŚ Dąb.

IFC — Wawel Nowa Wieś 1:5 (0:2).
Katowice. Nieoczekiwanie piękne zwycię­

stwo odśiósł Wawel, wykazując w meczu po­
wyższym doskonałą formę. Miał on stała prze­
wagę nad zespołem IFC., przewyższając go we 
wszystkich liniach o całą prawie klasę. Swą 
przewagę uwidocznił Wawel w pięciu strzelo­
nych bramkach przez Rzepnsia (2). Hadasika (2) 
1 Sowę. Hoffmann zdobył honorowy punkt dla 
I F. &

Słowian — KS Dąb 0:4 (0:21
Katowice II. W meczu tym KS Dąb poka. 

zał swe niebezpieczne „pazury“. n'edopuszcza­
jąc groźny na własnym terenie zespół Słowianu 
do głosu.

Gra toczyła sie przy miażdżącej przewadze 
beniaminka ligi państwowej, który w meczu ze 
Slow łanem zagrał jak za swych najlepszych 
czasów. Dobrze zmontowany zespół KS Dąb, 
w którym brylował reprezentant Polski Dytko, 
nie wykazał żadnego słabego punktu, grając we 
wszystkich formacjach wręcz koncertowo.

Debiut Kierota. nowopozyskanego napastni­
ka w zespole Dębu wypadł zadawalająco Zdra 
d a on nieprzeciętne walory, inklinację do gry 
zespołowej i okazał się dobrym strzelcem.

Naprzód — KS 06 Katowice 3:3 (2:1).
Katowice 111. Wyrównana i równorzędna 

fra. tych dwóch od lat ze sobą rywalizujących 
zespołów, dała oczekiwany wynik remisowy, 
który Naprzód uważać może za zaszczytny dla 
siebie. Mecz ten poza walka, o punkty, miał

Kucharski i Sznajder w reprezentacji 
Europy przeciw Ameryce.

Niemiecki Zw. Lekkoatletyczny projektuje 
zorganizowanie po letnich igrzyskach olimpij­
skich w Berlinie spotkanie m:ędzy lekkoatletycz­
ną reprezentacją Europy ą reprezentacją Ame­
ryki.

Nad sprawą składu reprezentacji europej­
skiej zastanawia się największe lekkoatletyczne 
czasopismo europejskie „Der Leichtathlet“, któ­
re ustawia ewentualny skład reprezentacji Eu­
ropy na zasadzie wyników roku ubiegłego. Skład 
ten jest ustalony naturalnie bardzo luźno, ale 
jest on ciekawy z tego względu, że figurują w 
nim dwa nazwiska polskie: Kucharskiego i 
Sznajdra.

Skład wygląda następująco: 100 m — Häuni 
(Szwajcarja) i Sir (Węgry), 200 m — Hänni 
i Osendarp (Holandja), 400 m — Roberts i 
Brown (Anglja), 800 m — Kucharski (Polska), 
Lanzi (Włochy), 1500 m — Beccali (Włochy) 
i Schaumburg (Niemcy), 5 km — Virtanen (F.n- 
landja) i Maki (Finlandja), 10 km — Salnr.nen 
i Askola (Finlandja), 110 m płotki — Finlay 
(Anglja) i Lidman (Szwecja), 400 m płotki —; 
Kovacs (Węgry) i Areskoug (Szwecja), chód 
50 km — Schwab (Szwajcarja), Rivolta (Wło­
chy), bieg 3 km z przeszkodami i— Isohollo 
(Finlandja) i Balley (Anglja), w dal — Lei­
ch urn (Niemcy) i Koltai (Węgry), wzwyż — 
Kotkas (Finlandja) i Weinkötz (Niemcy), tycz­
ka — Ljundberg (Szwecja) i Sznajder (Polska), 
trójskok — Rajasarri (Finlandja) i Haugland 
(Norwegja), kula — Woelke (Niemcy) i Vii- 
ding (Estonja), dysk — Andersson (Szwecja) 
i Schroeder (Niemcy), oszczep — Jarvinnen 
(Finlandja) i Stoeck (Niemcy), młot — Janson 
(Szwecja) i Porhola (Finlandja), bieg maratoń­
ski — Begeot (Francja) i Palme (Szwecja), 
dziesięciobój — Sievert i Huber (Niemcy).

Według tej listy liczba zawodników, przypa­
dająca na poszczególne państwa, wygląda na­
stępująco: Finlandja — 9, Niemcy — 8, Szwe­
cja 6, Anglja 4, Włochy i Węgry po 3, Polska 
i Szwajcarja po 2, Francja, Estonja, Norwegja 

i Holandja po 1. Razem 12 państw reprezen­
towanych.

posmak derb lokalnych, dlatego Cieszy! sie 
w lelkiem zain-iA resowaniem.

KS 06 — Pogoń Nowy Bytom 3:0 (1:0).
Mysłowice. Gospodarze odnieśli zasłużone 

zwycięstwo, gra bowiem stała pod znakiem ich 
stałej przewagi, a bramki dla nich zdobyli Si­
kora (2) i Ozimek.

Czarni — Śląsk 2:0 (1:0).
Chropaczów. Największe zainteresowanie 

wywołał powyższy mecz. który był zresztą nai

wainiejszem wydarzeniem imprez sportowych 
ubiegłych świat.,

Ponad 2OU0 widzów przybyło na boisko Czar­
nych. by przeżyć niecodzienne emocje. I nie za­
wiedli sie, gra bowiem była żywa, interesująca 
i stała na dobrym poziomie 

Czarni wyjątkowo w tym dniu dobrze dyspo­
nowani. zaskoczyli znakomitą grą Śląsk, repre­
zentujący polska ekstraklasę, mieli przez cały 
mecz nieznaczna przewagę, którą w rezultacie 
wyrazili w dwóch — z pięknych akcyj całego 
napadu zdobytych bramkach.

Team Rybnika uległ Ruchowi 1:6 (1:2)
Rybnik. Propagandowy mecz Ruchu, piłkar­

skiego mistrza Polski, spełni! swój ceł, ściągnął 
bowiem rekordową liczbę widzów, i był poka­
zem prawdziwie zdolnej gry w p.łkę nożną 

Mimo ciężkiego terenu gra była interesująca: 
A prowadzona w szybkiem tempie przy techn'- 
cznej i taktycznej przewadze Ruchu. Jedenastka 
mistrza Polski grała do przerwy len wie, po 
zmianie pól natomiast zademonstrowała cały 
swój zasób umiejętności p łkarskich. wzbud a- 
jąc podziw publiczności.

Wspanialej grze mistrza Polski przeciwsta­
wiła reprezentacja Rybnika zaciętość i ofiar­

ność. Dzięki tym atutom utrzymała okresami grę 
otwartą, zmuszając Ruch do wytężenia sił i wy. 
kazania swych umiejętności.

W zespole Ruchu, który zademonstrował o-'o- 
kną grę zespołową, wyróżnił się fenomenalną 
grą Tatuś, którego bramkę często poważnie zt. 
grażali napastnicy teamu rybnickiego, strzałowe 
świetnie dysponowani.

Bramki zdobyli Peterek (3). Górka. Wodarz 
; Kubisz Honorowy punkt dla gospodarzy uzy­
skał nieuchronnym strzałem Siwy.

Sędziował p Guminior bardzo poprawnie.

Warta przegrywa w Berlinie 2:3 (0:2)
Ze slabem! wynikami wraca Warta ze swe­

go tournee. Przegrała w Dusseldorfie z Fortuną 
5:2, w Brukseli z reprezetnacją 1:2 i wresz; s 
onegdaj w Berlinie z teamem tennis Boruss a 
Blau Weiss 2:3 Jedyne zwycięstwo odniosii 
Warta nad emigracja polską we Francji 7:1. & c 
już w spotkaniu rewanżowem przegrała 1:2, 

Pewnego rodzaju poc.echą dla poznańczyków 
jest dobra gra w Brukseli : Berlin e i t. zw bó 
norowe porażki. Mamy ich jednak już napraw- 
dę zupełnie dosyć i chcielibyśmy wreszcie wi­
dzieć piłkarzy polskich — wygrywających

Na meczu w Berlinie zawiódł przedewszyst-

kjem Fontowicz w bramce, który puścił dw'e 
łatwe do obrony bramk.. Warta m ała w tym 
kresie gry lekką przewagę, mimo to Niemcy pro 
wadzili 2:0

Bezpośrednio po zmianie stron Polacy uzyska, 
li bramkę przez Szerfkego W 18 m,nucie sędz a 
przyzna! Polakom rzut karny, który Szerfke za 
m enla na drugi punkt Niemcy usiłują brutabtą 
grą odzyskać utraconą przewagę cyfrową. War 
ta gra ostań! kwadrans w dziesiątkę. Okoliczność 
tę. wyzyskali Niemcy dla zdobycia decydującej 
o zwycięstwie bramki i wygrali 3:2.

W.dzów przeszło 4000.

Z r ng6w bokserskich

Klęska IKB Świętochłowice w Łodzi 4:12

Ponad 130 000 osób odbyte podróż
polskiemi samolotami zdrowo ■ 
z zupełnem zadowoleniem! Sa 
moloty kursują codziennie! Ta 
nie ceny biletów.

SPRZEDAŻE.

Mistrz Łodzi It(P łatwo rozprawił się z I. 
Klubem Bokserskim ze Świętochłowic w meczu 
o drużynowe mistrzostwo Polski w boksie, po- 
korty wując go 12'4 7 przykrością stwierdzić
musimy, że wysteo IKB w Łodzi wypadł blado, 
gdyż poza wytrzymałością i kondycja fizyczną, 
Ślązacy nie pokazali żadnych waiorów; specjal­
nie dotkliwie zawrdli Jarzombek i Świrk, od 
których oczekiwało sie najpiękn.ejszych walk.

W wadze muszej Mrozek n-rzegrat dwa punk­
ty na wadze. W spotkaniu towarzyskim Ślą­
zak znokautował Szweda w 3 rundzie.

W koguciej Jarzombek. (IKP). nieznacznie 
górując nad Bartniakiem. wygrał mecz na pun­
kty. wypadł jednak bardzo blado

W piórkowej Spodenkiewicz. (IKP) pokonał 
Pinte.

W lekkiej Wożniakiewicz (IKP) zwycięża 
przez poddanie się Nawy w 3 rundzie.

Ta bo rek (IKP) zdołał wypunktować Świrka 
wyżej niż Se.weryniak W ostatniej sekundzie 
pierwszej rundy Ta bo rek dostaje silny cios ' jest 
froggy, trzeźwieie jednak w czasie przerwy. 
Ód 3 rundy Świrk jest zupełnie wypompowany; 
Taborek wygrywa pewnie.

W wadze średniej Piecha ma raź w drogiej 
rundzie dość walki z Chmielewskim (IKP). No­
kaut!

W półciężkiej Pietrzak (IKP) przez cztery 
rundy obija Rzezika i wygrywa wysoko

W wadze ciężkiej Gwóźdź, były mistrz Pol­
ski wagi półciężkiej w zapaśnictwie. pokonał 
Wurma (IKP). górując zdecydowanie wagą i 
walorami bokserskiemi. Z Gwoździa może być 
dobry bokser.

Sędziował w ringu p. Welt % Warszawy 
wzorowo.

Pogram pięściarzy warszawskich na ringu w Poznaniu
Skoda—- Warta 4:12.

Sprzedam łub zamienię dom o czterech ubika­
cjach, z chlewem, stodoła i jedna morgą pola. 
Wiadomość: Andrzej Pal en ta, Panewniki nr. 53.

Mistrz bokserski Warszawy Skoda uzyskała 
w Poznaniu tylko o dwa punkty więcej od mi­
strza Łodzi IKP. Warta okazała sie bezkon­
kurencyjna drużyną bokserską Atak Skody na 
odebranie iej tytułu mistrza nie udał się. Skoda 
przegrała w sposób jaskrawy wysoko 12:4.

Tylko Pisarski pokona* Wolniakowskiego. 
nikt inny nie potrafi! odnieść zwycięstwa; pozo­
stałe punkty zainkasowali Bukowski i Czortek 
remisami. Seweryniak przegrał niespodziewa­
nie — i to wysoko na punkty z Sipińskim. Sko-

Wynikl walk sa następujące: waga musza:
Koziołek (W) bije przez techniczny k. o w dru­
giej rundzie Pasani ego (S). kogucia: Czortek 
po ostrej walce rcm.suie z Sobkowiakiem. wy­
nik ten krzywdzi jednak warszawianina. Piór­
kowa: Vogt (W) bije wyraźnie Kozłowskiego, 
który od drugiej rtudy byt groggy; w. lekka. 
Kainar remisuie z Bąkowskim. dwie rundy Kaj- 
nara, potem Bukowskiego; półśrednia: Sipiński 
(W) brie Seweryniaka (S). pomimo ostatn.ej 
r..ndy warszawianina; średnia: Pisarski (S) bije 
pewnie Womiakowskiego (W); półciężka: Szy­
mura (W) bije Garsteckiego (S); ciężka. Piłat 
(W) wygrywa walkowerem.

Warta prowadzi w tabeli mistrzostw.
W tabeli zawodów o mistrzostwo drużynowe 

Polski w boksie prowadzi bezapelacyjnie po­
znańska Warta.

1) Warta 2 gry, 4 pkt., st zwyc. 26:6; — 
2) Skoda 2 gry. 2 pkt. st. zwyc 14:18; — 3) 
IKP 2 gry, 2 pkt. st zwyc 14:18; — 4) IKB 2 
gry. 0 pkt.. st. zwyc. 10:22.

Ruch przegrał we Lwowie 9:7.
W niedziele odbył się we Lwowie-mecz bok­

serski pomiędzy Ruchem z Wielkich fi aj dok a 
drużyna kombinowaną, złożoną z zawodników 
Hasmonei, Lechif i Pogoni. Mecz zakończył się 
zwycięstwem drużyny lwowskiej w stosunku 
9:7.

W muszej Jasiński (R) wygrał walkowerem 
spowodu nadwagi przeciwnika, a w walce to­
warzyskiej wygrał również na punkty z Gilber­
tem (L).

W koguciej Górecki (L) wygra! przez dy­
skwalifikację Proskego (R) za niedozwolone u- 
derzenie.

W piórkowe! Sidelników (L) pokona* na 
punkty Korzyńca (R).

W lekkiej Ackerman (H) pokonał Ponantę.
W półśredniei Richter (R) znokautował w 

drugiej rundzie Safira (H). W drogiej walce 
Biłyj (P) zremisował z Bieńkiem.

W średniej Wiedeman (R) znokautował Mi­
lewskiego (L) w drugiej rundzie

W półciężkiej Baranowski (L) zwyciężył 
K'lonke.

Mecz stął naogół na bardzo słabym pozio­
mie. Widzów około 1500.

W Warszaw;e w meczu towarzyskim Mak- 
kabi pokonała krakowski Wawel 10:p. a w Kra 
kowie Policyjny KS Katowice przegrał z Wisłą 
7:9. —

Mistrzowski skok narciarski wykonany przez 
nadzieję olimpijską Norwegji — Gis tein* 

Raabego.

Przedostatni mecz ligi śląskiej.
W Knurowie rozegrano 5 bm przedostatni 

mecz serji jes ennej rozgrywek o mistrzostwo 
ligi śląskiej, mianowicie Concordia — KS. Cho­
rzów.

Mecz ten odbył się w niezłych warunkach te­
renowych. był w-calc Interesujący i zakończ) 1 
się wyn'kiem remisowym 1:1 (0:0), odpowiada, 
jacym tak przebiegowi gry, jak i stosunkowi sił 
obydwu drużyn.

Po uwzględnieniu wyniku powyższego spot.
kania tabela rozgrywek przedstawia się nasię-
pująco:

gier bramek pkt.
Koszarawa Żywiec 9 18:15 14:4
AKS. Chorzów 8 26:7 13'3
Czaith! Chropdczów 9 24:23 12.ó
Naprzód- Li piny 8 26:29 10-6
Concordia Knurów 9 24:25 9 9
BBSV Bielsko 9 17:20 8: '0
Słowian Katow'ce 9 21:22 7: ił
Wawel N Wieś 9 14:14 5:3
KS. Chorzów 9 9:21 6:ł2
KS. 06 Katowice 9 14:27 3:15

Do rozegrana pozostał tylko, jeden mecz \. 
K S Chorzów Naprzód w Lipinach który o sta. 
tecznie zadecyduje o zdobyciu tytułu mistrza je. 
siennego.

Zwycięstwo Ruchu w Szarleju.
5 bm. ligowy zespól Ruchu w mistrzowsk':.. 

składzie pokonał po zaciętej walce w meczu to­
warzyskim Odrę w Szarleju 3:1 (2:1) Rezerwa 
Ruchu w tym samym czasie grała z Naprzoden 
w Rudzie przegrywając 0:3 (0:1).

Dwa zwycięstwa Strzelca w Zgodzie,
Strzelec Zgoda rozegrał w ubegłe św etc 

dwa mecze towarzysk'e, zwyciężając 5 bm 
Strzelec Szarlocinlec, a 6 bm, Poniatowski z Go­
duli w tym samym stosunku 2:9 (0:0),

*

. Inne mecze towarzyskie rozegrane na tere. 
n.e Śląska dały wyriki następu,ące:

Piotrowice KS. — Pogoń Katowice 2:6 (0:2) 
Mysłowice KS. 06 — HKS. Szopienice 4:3 (2:2) 

KS 09 — RKS. Mysłowice 5:2 (0:2).
I agiewo.ki.

Wyzwolenie — Strzelec 2:1 (1:1),

A. K. S. remisuje z C. K. S. Czeladź.
Czeladzki KS. gościł wczoraj w Chorzow'e, 

gdzie w obecności ponad 1500 widzów rozegrał 
mecz towarzyski z zespołem AKS.

Goście zaprezentowali się 'ako groźny ze­
spół i wywalczyli z n edysponowaną drużyuą 
AKS-u wynk remisowy 4:4 (2:0)

W os tal (2) Frey i Marsze! zdobyli bramki 
dla AKS-u, Geisler i Bregula dla CKS.

Czy wiecie że...
Wszystkie imprezy hokejowe projektowane

na dwa dni świąteczne w Krynicy i Zakopanem 
z racji panującej ciepłoty zostały odwołane. N:e 
odbędą się pozatem projektowane poprzednio 
międzynarodowe zawody łyżwiarskie w Zakopa­
nem oraz konkurs skoków na Krokwi.

*
Piłkarze jugosłowiańscy w Polsce. Prezes 

Bialogrodzkiego Klubu Sportowego udzielił w 
tych dniach wywiadu prasowego, w którym 
stwierdził, że klub ten spoczątk.em przyszłego 
mies.ąea wyjedzie na długie tournee piłkarskie 
do Aten, Beyrouthu, Haify, Damaszku i Anka­
ry. W, powrotnej drodze piłkarze jugosłowiań­
scy grać będą w Konstantynopolu. W miesią­
cach letnich wspomniany klub odwiedzi Polskę 

j oraz państwa bałtyckie.


